
N r. 148 ♦ y Sr od a, 4 Lipca 1923

GAZETA LWOWSKA
W Khodji codziennie wieczorem.

W y c i a w e a :  f ^ ó S k a  A k c y i n a  W y d a w n i c z a . Cena pojedynczego  
egzem plarza

1 0 0 0  M p .

R e d a k t o r  N a u e l n y :  W R ? .V  t fO N A R S K I .

f
ś c r e s  AdiTiirustracji: Lwów, ul. Fotiwa e 3  (Tel. 73 ). A dres Redakc] ; Lwów, u!. C horążczyzny 31 (Tel. 178)

f ło w e  s ia d ju m  
k w e s tii a g r a r n e j .

( L w ó w , S. lipca.

Ojlnthł publiczna nic przestaje 
zajm c.wać sit? układem  w  spraw ie  
praoj^rowad/enia reform y rolnej, z a ­
w artym  przez stronnictw a bloku 
p ra w ico w eg o  z  ..Piastem " na pam ięt­
n ych  rokow aniach krakow skich. któ- 

, 1'e •'oprzedzify dojście do w ład zy  
rz a W itasa i Gląibińskiego. Pakt 

n i w .  opublikow any przez .,Kuriera 
P ol.” uGaia zasad y  program u reior- 
my rolne; na 10 lat n a jM iszy c li. W  
ciągu tego czasu, jak czy  tam y,-„w in ­
no najmniej 4 miljorry m orgów , czy li 
conajnrniei 400 tysięcy7 m orgów ro­
cznie z ob szarów  w ielkiei w łasn ości 
publicznej w zględn ie pryw atnej u- 
iedz rozparcelow aniu p om ięd zy  ma- 
ioroinycii w zględnie bezrolnych''. 
D alsze ustępy przewidują1, *żc parce­
lacja ta i,,a opierać sic na zasad zie  
transakcji d otrow  olnycb, p ro w a d /u -  
nyc.li ..przez instytucje upow ażnione  
p :.:to —*,ówm.v Uraąd Ziem ski” (prze­
k ształcon y na M in is t e r s t w o ) lu b  
przez sam ych w łaśc ic ie li „na pod­
staw ie  ustalonych prze? G. U. Z. 
warunków". G dyby jednak okazało  
się, żc w  ciągu roku nic została  
rozparcelow ana odpow iednio w y so -  
ka ilość gruntów , —  G. li, Z. „uzu­
pełni brakującą ilość w  drodze p rzy­
m usow ego wykupu majątków7 p ry­
watnych". D alszy ustęp określa apo- 
sćib spłacania d o ty ch cza so w y ch  w ła ­
ścicieli : -Przy7 w ykupie przym uso­
w ym  w łaściciel o t r a m y w a ć  bedizie 
10%, przy zaofiarowaniu dobrow oi- 
nem 2.1% .cen y  szacunkow ej w go ­
tów ce" . R esz le  otrzym a w  łiśtach  
rentowwch 6-procentow ych , p łatnych  
w ciągli iat 3 0 -tu.

Z asady te przew idują w ielk ie  n- 
fiary ze stron y wiefkioj w łasn . ziem. 
Uderza tn fakt pominięcia średniej 
w łasności. W yn ikałoby z  tego, że  
•stronnictwa rządow e pragną o sz cz ę­
dzić średnią w ła sn o ść  ziem ską i roz­
w iązać reformę rolną pr/edew sfey G- 
kiem kosztem  latyfundlów-. N astęp­
nie n ależy  podkreślić fakt, ż e  stron- 
u ictw a rządow e- teoretyczn ie uzna­
ją p oste lat reform y agrarnej w  du­
chu kierunku radykakio-htdow ego  w  
w yrażeniu: „pom .edzy m ałorolnych, 
w zględnie bezrolnych". Jest to je­
dnak podkreślenie raczej teorety ­
czne.

T eoretyczn y  charakter układu 
konstatujem y takjże w  odniesieniu  
do innego pirirktu. Jakb.i ipffeewiffłl 
jac trudności, p o iączoue z przepro­
w adzen iem  dobrowolne; parcelacji, 
układ przesądza, że „gdyby okazaio  
się, że w  ciągu roku, dla ibraku na­
b y w c ó w  luib innych  p rzyczyn  nie 
została rozparcelow ana ilość gnru- 
ł% ,  odpow iadająca przyicicum  kon- 
fSW geotowi, pom im o zaofiarow ania  
p recz  w łaśc ic ie li potrzebnej ilości

ii
r,oia Rumunji w zapowiedzianej konferencji Wi lej ćntenty 

Zapowiecż ważnych wydarzeń dypicmatyczr^ch.
(Te'egr3m własny „Gazety Lwowsk.").

B ukareszt, 2 . lipca.
(J j  S praw a konferencji M ałej I u- 

ten ty, która odbędzie się  w  pulow ie  
lipca w  Siriaja, w yw ołu je  w  tutej­
szych  kołach d yp lom atyczn ych  o~ 
grornne za interesow an ie.

Na p ierw szy  plan w y su w a  się 
k w estia  bułgarska; m ów ią o p rzyje­
żdżać bułgarskiego miniotra dla 
spraw  zagr., Kałowa, do Sinaja. c e ­
lem przekonania M ałej E ntenty o po-

Hezigflacjii Marsz. Pirsudskiego 
z przewodnim w Radzie

k ojow ych  tendencjach Bułgarji. Ko­
ła rumuńskie, w  szczegó ln ośc i mini­
ster D uca, d ążyć będą w  czasie  kon- 
rerencji do z łagodzen ia  istn iejących  
p rzeciw ieństw  polsko-czesk ich , któ­
re, zdaniem  rum uńskich kół po lity­
cznych , są  jedyną przeszkodą p rzy ­
stąpienia P olsk i do M ałej E ntenty. 
M ówią też  o ew entualnym  arbitrażu  
króla Ferdynanda w  sporze polsko- 
czesk im .

gruntu" —  to p ozosta ła  m erozparce- W arstw a w łośc ian -p osiad aczy
lo-wana przestrzeń  wcielcie w  kon- i poczytni w szy stk o  co  tylko m ożna, 
tyu gcn ł roku następuego. Klauzula » ab y  uporać s ię  z oporem elem entu  
tn przygotow uje na to, że ilość 400 i ziem iańskiego i przeprow adzić re­
ty s ięcy  morgów rocznie nie b ęd zie * formę agrarną w ed łu g  sw oich  postu- 
rcąfizowa-na w  praktyce. la-tó,v . Dla-tcgo ta częsv  w losciań-

Projekt opublikow any napotyka iw ,s i w chodzić w/ kolizję z in­
na ostrą krytykę ze strony rc,-ye- 
zen tańców tych warstw- socjalnych, 
których interesy _ narusza. P rzed e-
w szysik iem  ob roń cy  in teresów  zie- 
iniaiistw a zw alczają pakt rolny w  
sposób  jak najfeardziej zd ecyd ow a­
ny. „Czas" nic waha się o k r e ś lić  
go, jako „próbę .socjalizacji ziem i”. 
V, jd łu g  „Kuriera Polskiego" pakt 
ó w  „naw et w  stosunku do u staw y  
rolnej z  roku 1020. oznacza dalsze 
w strząśn ięcie  zasad  praw orządności 
państwa i nosi w sz e lE e  cechy g w at­
ra, zadanego naszej konstytucji".

Nie nmię! ostro zw alczają  pakt 
reprezentanci m ałorolnej lud,.rości 
w łościańskiej; uietyHao radykalni, 
nie n aw et um iarkow ani jej rzeczni­
cy, D o tych ostatnich za liczym y po­
sła T om asza W iikfiuskiego, prezesa  
T -w a  K ółek R oln iczych  na. obszarze  
b. K ongresów ki i b y łeg o  prezesa G 
Urzędu Ziem skiego. S tw ierdza ou 
. n ierealność układu, jego  teore lycz-  
i.ość i zaw iłość" i rsewi-duie ..że av 
ramach paktu ukryw a s ię  zupełne 

ym uiechanie reform y rolnej w  duchu 
u staw y z r. 1919“ .

N ajw iększe k orzyści odniesie ,z 
reform y przeprow adzonej w  rnyśl 
za^ad paktu zam ożne w łośc iań sU . c, 
posiadające w iele  kapitału, n ieraz m- 
k rytego i n iew yzysk an ego: oraz flą- 
żace do nabycia ziem i, przyerzem for­
m a transakcji pryw atnej jest dtań 
najdogodniejsza. W arstw a ta z naj- 
w cższem  niezadow oleniem  znosi do­
tąd zastój w pryw atnej parcelacji 
roincj, w yw  olany przez dotyclicza  
so w e  u staw y  o reformie agrarnej. 
P rzeprow adzen ie takiej parcelacji za 
pośrednictw em  p otu lnych  mstj facji 
a g ram o- osad n icz y cl), opanow au y  c h 
przez politycznych  rzeczn ik ów  tej 
w arstw y , stanow i w  całej pełni z a ­
spokojenie jej asp iracji zam ykają­
cych s.ę  w ramach gosipodar-ki pry- 
w amfo k a pi la list Ycznei

ocm i w arstw am i socialnem i, opiera- 
'jącemi się  rów nież na zasadach  pry­
w atom -kapitalistyczny jtrzcdc-
wozystkieru ze średnim stanem  
m ieszczańskim . To sam o zjaw isko  
w idzim y w  krajach ościennych, Srzc- 
dewszysfkie-m  w N iem czech i na 
W ęgrzech . O w a  zasada koalicu stn- 
now i słab ość w arstw y  bogaty ch 
ehioipów, a zarazem  j e j  siłę. bo a\ cią­
ga Inne w a r s tw y  posiadające w w ir 
walki agrarnej i angażuje je po w ?a- 
snej stronie. Z,

(Telegram „Gazety Lwowskiej1').
W arszawa, 3. lipca.

Na w czorajszem  posiedzeniu  śc i­
słej R ady W ojennej m arszałek  P ił­
sudski zakom unikow ał, że zrzeka się  
przew odnictw a R ady. Gen. Ż eligow ­
ski w  krótkiem . przem ówieniu d zię­
k ow ał m aisz.' P iłsudskiem u za po­
niesione trudy. P raw dopodobny na­
stęp ca  nie zostan ie pow ołany przed 
zd ecydow an iem  ustawo,' o organ iza­
cji n ajw yższych  w ład z w ojskow ych .

■ —o  --------------

Hym asa depesz m ię l i  Pum. 
B it e m  s P a t e m .

(Telegram „ G a z e t y  L w o w s k i e ) " ) .
W arszaw a, 3. lipca.

P rezes R ady M inistrów W itos  
w y s ia ł do prem iera P asicza  d epeszę  
z pow inszow aniem  z powrodu czczę-' 
ślrwego ocalen ia podczas zam achu. 
W  odpow iedzi na tę dep esze nade­
sła ł P a sicz  depeszo z gorącem  po­
dziękow aniem .---------o---------

ln'c!atpwj Frc r.jera Bitma 
w sprawie rasaźsnia urtEd

(Telegram „Gazety Lwowstóei"').
W arszaw a. 3. lipca

P rezyd en t W itos zw rócił się do 
Marsz. S łir m  Rataja z prośbą o 
przyśp ieszen ie prac komisji nad pro­
jektem  ustaw;y o uposażeniu urzęd­
ników oraz nad projektem  ustaw y  
em erytalnej,

Sabie czynsze i podotH! miejskie
b ę d z i e m y  o ł a c i i i  w  l i p c u  I

Lo^ałorowię opłacać będą podatek wodociągowy i mieszkadiowy 
łącznie z czynszem. — THagistrat określi co kwartał stalą  
stawkę opłaty podatkowe), — 5 k u t’J  zmienności kursu złp ze 

staną w ten sposób w sprawach mieszkaniowych usun ię te !

go. usłali M agistrat na k ażdy kw ar­
tał z  góry  jednolity kurs z ło teg o  pol­
sk iego i p o d a  go d o  p u b l icz n e j  w i a ­
dom ości. v a b ieżący  trzeci kwartał 
u stalony zosta ł kurs zło tego  polsk ie­
go na 15.000 Mfc. i w' tej w y s o k o ś c i  
s t o s o w a n y  b ę d z ie  m n o ż n ik  p r z y  o- 
b iiczan iu  p o d a t k ó w  m ie jsk ich ,  p ł a t ­
n y c h  p r z e z  w ła śc ic ie l i  re a ln o śc i  z d o ­
łu, • -  L o k a to  ro w ie  o p ła c a ją  p o d a tk i  

■te • -  p r z y  z a s t o s o w a n iu  leg o  s a m e ­
go  m n o ż n ik a  - - '  w r a z  z c z y n s z a m i  
s t o s o w n ie  d o  • t e n n i n y w  p ła tn o śc i  
ty c h ż e ,  a w ię c  m ie s ię c z n ie  lub k w a r ­
talnie. P odstaw a w yim aru podatków7 
m iejskich iest c z y n s z  przedw ojenny, 
p łacony w czerw cu  1911 r. (c z y n s z  
p o d s t a w o w y ) ,  a  w y n o s z ą  o n e :

a) p od atek  w o d o c ią g o w y  1 p ro ­
cen t te  go  c z j n s z u ;  b> p od atek  od  
lokali p rocen t od czy n szu  ro czn e­
g o  do (>00 kor., I procen t od  c z y n sz e  
do IGI!) kor., z a ś  I i procen t oi

L w ów , 3. lipca.
■W w ykonaniu u chw ały, p o w z ię­

te;. na onegdajszetn  zebraniu a se so ­
rów  Urzędu rozjem czego dla spraw' 
najmu, o którem doniosła w czoraj 
„G azeta L w ow ska", uda<a się w  dniu 
2. b. im delegacja tegoż Urzędu do 
p, P rezyd en ta  Miasta Ncmnannn c e ­
lem uregulow ania spraw y opłacania  
przez iokatorów  podatków m iejskich, 
w ym ierzon ych  obecp ię ' w złotych  
polskich, łączn ie /, c z y r s /a m i. W  
skład delegacji wchodzili radca P, U. 
p. B ogdanow icz, za slęp u iący  ob ec­
nie p rzew odniczącego 1 rzędu roz­
jem czego. asesorow ie pp. Dr. Lud­
w ik L audes (z grona w łaśc . reain.) 
i Dr. Zygm . Laridau (z grona lokatJ  
oraz sekretarz T ow arz. „O chrony  
lokatorów " p. Brzezina. P. Prcz. 
Neumann oznajm ił delegacji, żc c e ­
lem usunięcia skutków , poiaczonycli 
z chwriejuością kursu zło tego  polskie



„GAZETA LWOWSKA* % dnia 4. hyca 192^.

Po m Mioistra Shorbi.
Pożegnanie i powitanie w ministerstwie Skarbu. — Minister 
Linde objął urzędowanie. — Społeczeństwo życz\? sukcesów

nowemu ministrowi,
(Telegram „Gazety Lwowskiej"}*

Wykaz B a w  posiul^ącjtli 
praso dewizowe.

czyn szu  ponad 1800 kor. w złotych  
polskich, przyjm ując rów now artość  
korony z m arka... W ym iar ten odno­
si sic zarów no do m ieszkań, jak i 
sk lep ów  lub lokali p rzem ysłow y cli.

Pon iew aż Urząd rozjem czy usta­
lił jako normę dla czy n szó w  najmu 
w raz z dodatkiem  za św iadczenia u- 
bocznc (adm inistrację), p ocząw szy
od 1. lipca b. r.. m nożnik 102 dla 
m ieszkań, zaś 20-1 dla sklepów  i lo­
kali p rzem ysłow ych , przez który  
m noży sic cz y n sz  przedw ojenny, 
Dr/yjinując za  koronę —  m arkę,
przeto ma lokator, k tóry  r łaeił za 
sw e m ieszkanie przed w ojną np. 10!) 
kor. m iesięczn ie, p łacić za lipiec b. 
roku:
a) tytu łem  czy n szu  w raz  

z dodatkiem  na adm i­
nistrację 100X 102 . Mk. 10.000  

h) podat. w o d o c ią g o w y  
1 p roc. od  100 , t. j.
1 k o r .= l  złoty  p o i. . .  15.000

z) p c d . otl lok a lu  rów ­
n ież 1 proc. . . . 15 000

czyli razem  Mk, 4 j.O. 0 
P rzy c z y n s iu  przedw ojennym

200  kor. u ie s ięczn ie , w y p a d u i.
czyn sz  a lip iec:
ad  a) 2 0 0 X 1 0 2  . . . Mir. 2 0  4 0 )  
id  b) 1 proc. od  200 —

2 zło te  po!. . . . „ 3 0 .0  0
ad c) l 1/, proc. od  200—

3 zło te poi. . . . . 45  Orp
cz y li razem  Mk. 9 o ,4  0 

Przy czyn szu  p rzedw ojen nym
200  kor. z a s k le p  m ies ięczn ie , w y  
n ie s ie  czyn sz  za l ip i e c : 
ad  a) 2 0 0 X 2 0 4  . . . Mk. 40 .8 0  ■ 
ad b ) 1 proc. od  2 0 0 —

2  ztote roi. . . . „ 3).O uo
ad c) l 1; , p roc. od  200=

3  zło te p oi. . . . „ 45.00.
czy li razem  Mk. 115 .800  

*-------------- o--------------

Halka ze spekulacją giełdową.
(Teleeram „Gazety Lwowskici‘0.

W arszaw a, 3. lipca. 
Akcja prow adzona od pew nego  

czasu przeciw  spekulantom  g iełdo­
wym  w y d a ła  w  sob otę  i n iedzielę po­
m yślne w yniki. Skonfiskow ano 1500 
dolarów , 50 m iljonów  m arek poi. i 
bardzo w ie le  srebra. Kilku spekulan­
tów  aresztow ano.

— —- o ------------

W arszaw a, 3. lipca.
W gabinecie Ministra skarbu ou- 

pyl-o się wczoraj-potie,gnanie ustępu­
jącego Ministra skarbu p. W ła d y sła ­
wa G rabskiego o r *  pow itanie n ow c-  
go Ministra p .  Huberta L indego  
przez W icem inistra M arkow skiego  
o raz dyrektorów  dcp. M inisterstw a. 
Żegnając się p. Grabśfc? podniósł a  
uznaniem wielkie w ysiłk i pracy d y­
rektorów  Seal' oddane działalności 
Ministra w  czasie jego urcedow ania, 
przyczem  w skazał na ciężkie w a­
runki w  jakich się praca od b yw ała , 
a w koócit .w yraził radość, że Mini- 
śiersrw o skarbu obejmuje p. Linde, 
który dokonał takiego ozy.nu jak 
/.orgam zow anie P. K. O., a k tóry  do­
tychczas udzielał w ydatnej p o n u c y  
skarbow i państw a. Pan M inister 
Linde w  przem ówieniu sswem zazna­
czy ł, że  p. G rabski dokonał już ctze- 
śei najcięższej p racy 1 że w ytknął 
juiż d rogę po której idąc p. M inister 
ma nadzieję, że  zd o ła  rych ło  przc-

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 3. lipca.

Rada M inistrów  uchw aliła na 
w czorajszeni posiedzeniu  projekt li­
sta w y  w  przedm iocie uw łaszczen ia  
b. czyn szow n ik ów , długoletnich  
dzierżaw ców  w  w ojew ód ztw ach  
w schodnich, w niosek  M inistra zd ro­
w ia  Dublicznego w  przedm iocie s to ­
sow ania ty m cza so w eg o  rozporzą*  
dzenia R ady M inistrów  w  spraw ie  
p om ocy lekarskiej d la  funkcjonariu­
sz y  p ań stw ow ych  na ob szarze G. 
Śląska, w n iosek  Min. pracy i opieki 
sp ołeczn ej w  przedm iocie op łat ry ­
cza łtow ych  dla w y ż sz y c h  urzędów  
ubezpieczeń, w n iosek  Min. p racy i 
opieki sp ołeczn ej o rozciągnięciu 'na  
ziem ię w ileńską u sta w y  o zarobko-

.zw yciężyć  trudności. Praca opierać 
się będzie iia d o ty ch cza so w y ch  na­
sadach, nie w yłączając miernika z ło ­
tego  a ip. M inister pragnie tylko prze 
•prowadzić n iezbędne korektury.

P . M inister Linde będlzic dziś o- 
bocny na .posiedzeniu sejm ow ej Ko­
misji budżetow ej.

P . M inister skarbu Linde za tr zy ­
ma god n ość prezesa P . K. 0 „  a w  
czynnościach  p rezesa P . K. O. za- 
sięipować go będłzie p.  w icep rezes  
Adam Ż elechow ski.

N ow y  .Minister skarbu Linde ob­
iat urzędow anie, o d b y w szy  przed­
tem 2-godzinną rozm ow ę z  b. Mini­
strem  Gralbskiin. Przedpołudniem  
przedstaw ili mu się dyrek torow ie  
depart. M inisterstw a.

„ K u fe l Polski" om aw iając p rze­
silenie o św ia d tea , że  su k c esó w  Min. 
Lindego m uszą pragnąć w s z y s c y  i 
w s z y s c y  bez różnicy zap atryw ań

( politycznych  m uszą imu pom agać w  
p racy.’

w em  pośrednictw ie w  p racy i o u- 
Jwprzemu komisji niięclzym inisterjal- 
nej do spraw  ochrony p racy  w  przed  
siębiorstw ach fabrycznych  w  b. za ­
borze rosyjsk im , w niosek  k ierow ni­
ka M inisterstw a zdrow ia o udziale 
P olsk i w  m iędzynarodow ym  kon­
gresie przeciw alkoholow ym . Rada 
M inistrów  w y słu ch a ła  rów nież refe­
ratu podsekretarza stanu M inister­
stw a  robót publicznych  w  sprawne 
m ieszkań  dla urzędników  państw o- 
w y ch . ■!

M in ister spraw  zagr. S ey d a  zdał 
spraw ozdanie z sytuacji m ięd zyn a­
rodowej, a w  szczegó ln ośc i ze stanu  
zagadnień, d o ty czą cy ch  b ezp ośred ­
nio P olsk i. D ysk u sja  odbędzie się  na 
dzisiejszem  posiedzeniu  R ady Mini­
strów .

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W arszaw a, 3. lipca.

P olska Krajowa Kasa P o ży c zk o ­
w a komunikuje, Iż czyn n ości zastęp ­
cze  p rzy  inkasow aniu należności z a ­
granicznych za w y w iez io n e  tow ary, 
przew idziane rozporządzeniem  Mi­
nistra. skarbu rz dnia 21. czerw ca br. 
(Dz. Urz. Nr. 62. 'Pw/.. 465.) powierza  
się  w  porozum ieniu z M rnisterstwcn, 
następującym  bankom : 1' Bank
angiefeko-ipotski. 2) Mank Gnkrown. 
w Poznaniu. 3) Baiik d ysk on tow y  
w arszaw sk i. 4) Bank rranctrsko- 
Polski. 5) Bank f ranciLs ku^fei:: i i s ko - 
polski. 6) Bank handlow y w  W arsca  
wie. 7) Bank handl. w  Lodzi. 8) Bar k 
h audi.-przcm ysłow y. 9) Bank dla 
handlu i przern. w  W arszaw ie . 10) 
Bank k red ytow y  .w W arszaw ie . 11) 
Bank KwiJecki, Potocki ibppółka. 12) 
Bank M ałopolski. 13) Ban^k M ięd zy­
narodow y. 14) Bank P r z e m y sło w ­
có w  w  Poznaniu. 15) Bank P o zn a ń ­
skiego Z iem stw a K -cdytow cgfy. ]6) 
Bank M. Sradthagen w  B ydgoslzozy. 
17) Bank Tow a rzy stw  W sp ółd zie i-  
czych . 18) Bank zachodni. 19) B a n k  
Z jednoczonych Ziem Polskich.
Bank Z w iązków  Ziemia v W arsza­
wce, 21) Bank Zw iązków  rólek za ­
rob k ow ych  w  Poznaniu. 2 . '  Polski 
Bank w  Poznaniu. .23) P olsk i Bank  
Krajowy. 24) Potoki Bank P rzem ysł. 
25) W arszaw sk i Bank Zjednoczony. 
26. Ziem ski Bank k red ytow y. 27) 
D om  b an k ow y  S zereszew sk i w  W ar 
spaw ie. 29) Bank Ziem iański. 30)
A kcyjny Bank Z w iązk ow y.,

---------o -
Urażana w Niemczech.

tTelegram „Gazety Lwowsklel"). .
Berlin, 2 . lipca.

P o stęp y  d rożyzn y  w  N iem czech  
przybierają z dn.a na dzień -rw-Niem­
czech  katastrofaln iejsze rozm iary. 
S zczegó ln ie  po ostatnim  .g w a łto w ­
nym  spadku marki, cen y  w  ciągu kil­
ku godzin  w  gw ałtow n ych  skokach  
p o sz ły  w  górę. Za pól klg. m asła  
p łacon o 30.000, m ięsa od 20 do 35 ty ­
s ię cy , za jaje 1400, za  pół kia. no­
w y ch  ziem niaków  3500 m. niem. 

------------o------------

Z Rady M inisnto.

MAURICE LFB? ANC, 14)

0EHI1 i n i l l E h
jPrztkład z oryg. Heleny Przyjemtkie).)

(Ciąg aalszy).
—  l o  jeden z czterech  m aryna­

rzy. S tary, w ierny przyjaciel n asze­
go  Franeczka C how ał go ze mną  
razem . Ho ho, M aguennoc w ięcej 
w ie, niźli w s z y s c y  m ęd rcy  św iata! 
W ięcej naw et, niż ojciec pani. A je- 
I n a k  —

— Jednak?
— Chciał opór staw ić  tajem nym  

silom , dociec tego, o czem  nam, lu­
dziom, w ied zieć nie -wolno... Chciał 
sięgnąć ręką —  rozumie pani? W ła ­
sną ręką!... W  sam ą g łąb  rzeczy  z a ­
k rytych . Sam  mi to opowiadał...

—  N o? I —  p yta ła  W era,
tnim owoli poruszona.

—  I rękę mu spalił ogień p iek iel­
ny. W idziałam  na w łasn e  o c z y  tę 
ranę: jątrzącą się, ohydną... Na pra­
w ej ręce... jakby rakiem zżartc cia­
ło... A cierpiał straszliw ie... M iejsca  
sobie zn aleść nie m ógł, aż z bolu 
w ściek łeg o  w  taką w padł chandrę, 
iże ch w ycił lew ą ręka siekierę i pra- 
Hvą sam  sobie odrąbał!

W eronika "(riiciilała. Na m yśl 
jej przyszło  m artwe ciało starca z 

.ehuty w 1'aoiKl

—  P raw ą rękę?... M ów icie, że  
M aguennoc sam  sob ie odciął prawą  
ręk ę?  Jakże to?  — -------

—A tak, jednem  m achnięciem  sie­
k iery: łupnął — i już po ręce. S tało  
się to przed 10-ciu dniami, w  wilję 
m ojego w yjazdu. O patryw ałam  mu
sam a tego b iednego k ik u ta .-------------
Dłrmzego pani tak się  dopytuje? —

—  D latego —  rzek ła  W era zm ie­
n ionym  g łosem  —  dlatego, że  cz ło ­
w iek  n ieży w y , ten starzec, którego  
ciało znalazłam  w  opuszczonej cha­
cie, m iał rów nież niedaw no uciętą  
prawą rękę. —

H onorata rzuciła się  cała. Na 
twarz jej w y stą p ił w y ra z  obłędnego  
przerażenia: w  całej postaci ujawni­
ło się  niepoham ow ane w zburzenie, 
dziwnie odbijające od poprzedniego  
spokoju i rów now agi. G los jej w  
gardle zam ierał:

— P an i w idziała  to sam a, na w ła ­
sne o c z y ?  N apraw dę?... Tak^ tak. to 
on —  M aguennoc — starzec o dłu­
gich b ia łych  w łosach  — praw da?... 
i siwej brodzie, rozszerzającej się  u 
dołu... Ach, to okropne —  okropne!...

Naraz opanow ała  się  —  i umilkła, 
patrząc trw ożn ie dokoła, zaniepoko-' 
jona w idoczn ie tem , że  m ów iła  tak  
głośno, dając s ię  unieść w rażeniu. 
P rzeżegn a ła  się  zn ow u  i rzek ła , jak­
b y  do sieb ie:

— To p ierw szy  z tych , k tórym  
śm ierć sądzona... On sam  mi to z a ­
pow iedział, a o c z y  starego M aguen- 
noc‘a um iały  cz y ta ć  w  księdze przy­
sz ło śc i —  i p rzesz ło ść  te ż  tajną im  
nie była. P a tr zy ły  jasno, w id zia­
ły , co niedostępne jest oczom  innych
ludzi P ierw szą  ofiarą padnę ja, I
pani H onorato!1' T ak m ów ił do nuiie.
—  A gd y  odejdzie sługa, to ty lko pa­
trzeć, k iedy na pana kolej prz5rj- 
d z i e  —

Jego pan... to k tc?  — --------
zbladłem i u sty  p yta ła  W ora.

H onorata w y p ro sto w a ła  się, bru­
talnym , ch ło p sk a , ruchem  zacisk a ­
jąc pięści.

—  Ja go obronię —  rzekła s ta ­
now czo —  ocalę go, o jciec pani nie 
będzie drugą ofiarą... Nic, nic —  
p rzyb ęd ę na czas —  jadę natych ­
m iast! —

— Jedziem y razem . —
—  Nie, b łagam  panią — prosiła  

B retonka — niech się pani nie upie­
ra: proszę mi zaw ierzyć . D ziś jesz ­
cze ~ do w ieczora  —  p rzyw iozę pa­
ni i ojca i dziecko. —

—  Ależ d laczego odm aw iacie m ej / 
p r o ś b ie ? ------------- j

—  Tam  zew sząd  czyh a  n iebez- i 
p icczeń stw o: na p. d'H ergem ont, na I 
panią —  zw ła szcza  na panią. P ro szę  ' 
sob ie przypom nieć ow e cztery, pale f

— tam  bedą one w zniesione, na w y ­
spie. ---------—- Och nie, nie m oże pam
tak narażać siebie! W y sp a  to p rze­
k lęta — przeklęta!

—  Ależ sy n  m ó j .-------------
—  Z ob aczy  go  pani dziś jeszcze

—  za  kilka godzin —  — —
W eronika zaśm iała  się naraz
—  Za kilka godzin! Ależ t o .s z a ­

leństw o! Jakże —  ży ję  oto od lat 
czternastu  b ez m ego dziecka — do­
w iaduję się  naraz, że  syn  mój żyje, 
tu jest. b lisko —  i czek ać mam dalej,
nim go do serca  D rz y c is n ę ?  O
nie, nie daruję ni m inuty. W olę  sto  
razy  na śm ierć się  narazić, niźli od­
sunąć tę ch w ilę b łogosław ioną,

H onorata spojrzała na nią, a 
tw arz W ery  m usiała jej pow iedzieć, 
że  postanow ien ie jej tak n iezachw ia­
ne, iż w a lc z y ć  z n iem  próżno —  
g d yż zap rzesta ła  persw azji. P rz e ż e ­
gnała się  poraź trzeci i rzekła ty lko:

— N iechże dzieje się w ola  nieba.
W e s z ły  obie do łodzi, zaw alonej

m nóstw em  pakunków. H onorata u lo­
k ow ała  W erę  jak m ogła  n ajw ygod ­
niej, sam a zasiadła  u steru, zapaliła  
m otor i u jąw szy  za  k ierow nicę, po­
c z ę ła  sterow ać łodzią, v rpraw nie o- 
m ijając kam ienic i sk a ły , nad po­
w ierzchnią w o d y  w zn iesione.

(C. d. n.).
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Ufeoastytuflwanie komisji 
t r ó o H o j  we Lwowie.

L w 6w , 3. iipca.
W czoraj od było  się. hi o xodz. 6 

wfedziór posiedzenie B ack ów  d ew i­
zo w y ch , na którem  w ybrano 55 za ­
stęp ców , w ch odzących  »  sk ład, ma­
jącej s ię  u tw orzyć Komisji d ew izo ­
w ej. P rzew od n iczącym  m ianow any  
delegat M inisterstw a skarbu dr- Mar­
celi PanettL W skład Komisji wer-zji 
pp. B lacha. dyrektor PKRP., dr. Ta­
d eu sz Pollak. starszy rą^-a skarbu  
(b h a  skarbow a), dr. Marjan B ozic- 
w k v . dyrektor Akc. Banku h ipotecz­
nego. dr. M aksymilian l.ip tay . d y ­
rektor Ziem skiego Banku K redyto­
w eg o  i dr. W ilhelm  Krzysztm i, d jr . 
Pols-kiego Banku P rzem y sło w eg o .

D ziś v c  w torek o godz. 2 :po.poi. 
rozpoczęło  się p ierw sze posiedzenie 
Komisji d ew izow ej.

0 n n r s t a e  stanowisko 
Foishi.

n elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a. 3. Iipca.

Berlińska „Alontugspost" poda.ie 
w iadom ość, jak zaznacza, z kół zbli­
żon ych  do rządu niem ieckiego, ja­
koby rzad polski w spólnie z rządem  
francuskim  czyn ił starania przez 
sw oje poselstw a w P aryżu. L on d y­
nie, W aszyngton ie, R zym ie i Tokio, 
ab y  te p oselstw a  podnieść do god ­
n ości am basad oraz aby uznano P o l­
sk ę jako m ocarstw o. W arszaw sk ie  
k oła  p olityczne uw ażają, że  w iad o­
m ość ta jest. n iezgodna z rzeczyw i­
stością  i polega jedynie tylko na do­
m ysłach . Sama m yśl zam iany po­
se lstw  w  w ym ien ionych  stolicach  na 
am basady b y ła  poruszana, jednakże j 
ty lko przez za in teresow an e m ocar- 1 
stw a. R ząd polski nie podejm ow ał w  
tym  kierunku obecn ie żad n ych  sta ­
rań.

S k iiw n t następcą Min. Seydt?
ITelefonem od nnszego korescondenta). 

W arszaw a, 3.. Iipca.
W  kołach  politycznych  m ów ią, 

ż e  w  razie ustąpienia S ey d y . co  11- 
w ażają za bardzo praw dopodobne, 
następcą iego będzie ob ecn y  p oseł 
polski w Londynie Skirmnnt.

Z Zagłębia Ruhry.
Po żarnach er «  Duisburgu. - -  Interwencja Papieża, — Nowe 
próby sabotażu. — Zarządzenia francuskie. — Nędza wśró 
robotników Zagłębia. — nad Ruhrą ' dla Tlifimcók?

przegrana

P aryż , 2 . łroza.
S tae pr^etaęisłji w  Zagłębiu Ruhr

'-G.jo. s ię  coraz. to r ty cz n ie jszy . Ilość 
bezrobotnych w yrasta z d n ie^  każ­
dym. Nędza wśród robotników  
•/.więiJdsaa sie tak w  Zagłębiu, jak i 
" .n i ©okupowanej części Niem iec. 
Sekoia kom unisty cawą Zagłębia  
zorganizowrała tydzień propagandy- 
styczn y , ccieni w ykorzystan ia  <>-• 
be cnego kryzysu ek o n o m ia ń eg o  dla 
/jednania .sobie now ych adeptów .

Ostatni zam ach uleim eck  
s / j ! g łębok o (>,ca Ś w i 
w y sła ł telegram  do 
Berlinie z poleceniem

(Jeit& zm  „Gazety Lwowstóer).
sze oburzenie % łYPundu ostatniego  
zamachu w  OuisCwjgu-

Celem  dokonania p rzerw y  w ko
Munikacji na linii Brankfunt— D ort­
mund w yrw ano «•zyny k olejow e na

TK»r li­
tego. który  

nuncjusza w 
iia tyd im iasln -

w ci interwencji u rządu R zeszy  z 
żądaniem  zap rzestan ia  oporu, którr 
prow adzi do wstrętitiyęJi abrodni.

Zdaniem ang. kół p olitycznych  
zuostrayła tsię- sytuacja w skutek  'za­
machu na 'jKrciąg pod Duisburgiem .

Zamach na pociąg sp o w o d o w a ł, 
że belgijska polityka, repa racy jna 
przechodzi znow u w ręce w oisk o-  
w y ch  k ół, których poglądy na k w e­
stię  reparacyj-uą .są zgod n e z. p oglą­
dami Frai tej i.

Poincare wy słał do Theurttsa t e ­
legram , w  którym  w yraża  najgłęb-

c zęse t  Tl mi.
W iunclti k o lejow ym  w pobliżu 

Moguncji nndłożono d w ie bom by: z 
których n;dna eksplodow ała, nie 
wyrKątfeą-iąc znaczniejszych  s.zk-óJ.

W skutek zupełnego zamknięcia  
uhfeadzonego terytorium  jest Frank­
furt bardzo zagracony. T rzecia  c z ę ść  
wsi-ystkioii fuitkc.onar.iuszy f-auk- 
rurckicli m ieszka ia obszarach zaję­
tych 1 z powodu zaniknięcia nic m o­
że się d ostać clo m iejsc pracy.

Znany |«żf!lie.y.sfci niem iecki Ma* 
ksjmiiljan tiardejj -zaiii-iesECza w 
„ A in s t r e s a i n e r  T el.“ a r t y k u ł ,  w k tó­
rym  ataku kie. najostrzej 'politykę d r .  
Cuhno stw ierdza, !że prow adzi ona  
do ruiny N iem ców  i żc „Bitw a nad 
Rubra, k t ó r a  j e s t  najgorętszą w alką  
w  historii, j e s t  p r z e g r a n a " .  K aszta  
tej w a lk i  w y n o s z ą  do t e j  p o r y  7.000 
im ljardów  tu a r c k .  D j  je j rn /poczęcia  
ob ieg bile tów  w  N iem czech a w n k -  
sey? się eona.im niej 5-krotnie.

S p r o ś  i iK j iB .c z a -
fTelefor.cm od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 3. Iipca.
W zw iązku 7 pismem P rezyd en ­

ta Ministrów' do M m szałka Rataja 
w spraw ie przyśpieszeniu  prac ko­
misji sejm ow ej nad projektem  usta­
w y  o uposażeniu urzędników  i funk- 
cjotutjtissców państw ow ych  oraz nad 
projektem  ustaw ę em erytalnej, prze­
w odn iczący skarbow ej komisji se j­
m ow ej p oseł Z cizie chow sk i ośw iad ­
czy ł naszem u korespondentów i. że 
komisja skarbowa jest gotow a każ­
dej chw ili przerw ać prace nad inny 
tni projektam i u staw ow ym i, aby się 
z.ajać spraw ą urzędnicza. D otąd k o­
misja oczekuje na wyniki prac pod 
komisji urzędniczej. Przypuszczają  
ż,e podkom isją ta zak oń czy  sw e  pra 
ee w e środę.

Reorganizacja Min. Spraw
(Telegram „Gazety Lwow skie i11).

W arszawa. 3. hpca.
Ze w zg lęd ó w  oszczęd n ośc iow ych  

przygotowuje, się, reorganizację Mi­
nisterstw a Spraw  W ojsk ow ych  
przez sk asow anie kilku oddziałów' 
Sztabu generalnego. I tak zn iesione  
mają b yć 3 oddzia ły  na ogólną liczbę  
5-ciu. Z likw idow ane będzie rów nież  
S zefo stw o  adm inistracji. D otych czas  
sk asow ano już sekcję w ojsk  kolejo­
w y ch  przy M inisterstw ie koleji ż e ­
laznych.

Zc spraw fficbj E.itenty.
łTeleer&tti „Gazety Lwowskiei").

Praga, 2. Iipca.
Na konferencji p aństw  M ałej En- 

ten ty, która odbędzie się  20. iipca r. 
b„ Rumunia, C zechosłow acja  i Jugo­
sław ia , zastąpione bedą przez sw ych  
m inistrów  spraw  zagranicznych , P o l­
ska natom iast i Grecja przez buka­
reszteńskich p osłów  tych  państw . 
Przedm iotem  narad będzie m iędzy  
fnnemi spraw a przystąpienia P olsk i 
i Grecji do .Male.i E ntenty. R ów nież  
Albanja objaw iła życzen ie  w zięcia  u- 
działu w  konferencji.

Zarządzenie wolne Efliiisiia.
(Telegram „Gazety LwowslieS").

W arszaw a, 3. Iipca.
M inister spraw  w ew nętrżjjycl. 

w ydał rozporządzenie, na m ocy któ­
rego ob yw ate le  w oln ego  m iasta 
Gdańską, przyjeżdżający na obszar  
R zeczypospolitej bez w iz polskich  
piaców ek  zagranicznych lub gen e­
ralnego kom isarza polskiego w  Gdań 
sku, winni w  ciągu 24 godzin zg łosić  
się cełern zam eldow ania w  jednym  
z w ym ien ionych  w  rozporządzeniu  
urzędów  adm inistracyjnych. W  w y ­
padku nie zg ło szen ia  sie- winni pod­
legają karze grzyw n y .

----------- o-----------
Próby porozumiem miedzy 

Francji o Rosją.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**!.

Berlin, 2, Iipca.
Kierownik francuskiej m isji .han­

d low ej. która niedaw no udała ślę do 
Rosji, D uverger, o św ia d czy ł w ob ec  
przedstaw icieli prasy sow ieck iej, że 
w iez ie  z  sobą dn Francji ca ły  szereg  
projektów' um ów  w  spraw ie eksportu  
zb oża  i drzew a rosyjsk iego. Francu­
skie koła gosp odarcze, w  któryilh 
jest reprezentantem , będą sie stara­
ły  sk łonić rząd do podjęcia gosp o­
d arczych  i p o iltycznyeli stosunków  
politycznych  z Rosją sow jecką.

Z  31 TT Z Y  K I.

(G ościnne w ystęp y  w  „ R y ce rsk o ść’ 
w h - r ia c z e "  i w  „T rav iac ie“. —  

K oncert Żyd. T o * , m u zyczn ego).

L w ó w , 3  Iipca.

N a  bardzo p och leb n ą  w zm iank"  
zasłu gu je  sob otn i w ie c z ó r  o p e r tw y , 
n ie  ty le  ze  w zg lę d u  n a  p rogram , 
za p o w ia d a ją cy  d w a  zn an e i —  na 
w zór braci S jam sk ich  —  n ieo d łą ­
czn e o d  s ie b ie  d z ie ła  „ P a ja .ó w "  i 
.R y c e r sk o ść  w ie śn ia c z ą " , co  z  p o ­
w o d u  w ykw in tn ej w  op erze  M asca- 
g n i’e g o  kreacji Turr da (p. K azi­
m ierz C zarn eck i) i d o sk o n a łeg o  w  
c a ło śc i w yk on an ia  s ły n n e g o  utw oru  
L eo.icavaIla , P ow yżej w y m ien io n e­
m u zn akom item u śp ie w a k o w i przy­
p a d ła  w  u d z ia le  lw ia  c z ę ść  o k la ­
sk ó w  i o b jaw ów  uznania: piękny, 
g ib k i i u m iejętn ie  w y szk o lo n y  t e ­
n or p. C zarn eck iego , oraz artysty­
czna interpretacja partji Turrida 
w y w o ła ły  n iek łam any za ch w y t au- 
dytorjnm . W  roli S antnzzy  w y s tą ­
piła p. Rena Ffiffer, artystka o p ery  
w ied eń sk iej, o  której w yd atn ym  m s-  
terjale w ok aln ym  i w ybitn ym  ia- 
le n c ie  scen iczn y m  p isa łem  już szcze*  
g ^ fo w o  po jej p ie iw s z e j  kreacji w  
.Ż y d ó w c e"  H a!evy’ogo. D ziw n ym  
z b ie g iem  o k o liczn o śc i n ie sp o tę g o ­
wała o n eg d a jsza  S an tu zza  o w y ch  
w k e t s ó w  p. R eny Pfiffer, odniesio­

nych poprzed n io  w  part i R acheli. 
Sa tuzza w  jej in er p r .ta c ji n ie u -  
w zg lę ćn ia  d o st teczn ie  m ia y  arty ­
styczn ej, jej n ieraz n adto  narzuca­
jąca  s ię  gra sc en icz n a  zb liża  s ię  
ch w ila m i d o  p rzesad y, a p r z e a s k r a -  
w ien ie e fek tów  dram atycznyr h w y ­
prow adza n aw et kanty len ę M asca-  
gi i’e g o  p on iek ąd  z ró w n o w a g i. T o  
n a u u ż y w m ie  tc lentu  ak torsk iego  
ob n iża  n iep otrzeb n ie  w a lo r  p o sta c i 
Sai tu zzy , zresz tą  d o sk o n a le  ujętej, 
w ykazującej, p o  za  .em , sp o ro  p ię­
knych m om en tów .

O b sad a  .P a ja c ó w "  nie u le g ła  
żad ;ej zm ianie, p o d n ieść  i.d n a k  w y ­
p ada harm onij ą, n iczem  n ie  za ­
m ąconą c a ło ś :  w yk on an ia  i jej ar- 
ty .ty c z n y  p o zio m . Ś w ietn ie  w y g ło ­
szo n y  przez p. A dam a O k o ń sk ieg o  
p ro lo g  w p ro w a d za  s łu ch a cz ó w  w  
o d p o w ie d n i n astrój, a w yk w iu tn e  
i d ostrojon o  d o  w y s o k ie g o  ,n lv ea u *  
k o m p o zy lo r sk ieg o  tej op ery  kreacje  
N ed d y  (H . L ip ow sk a), G ania (Ign. 
M ann), T o  ia  (A. O k oń sk i) i S iiv ia  
(1. S ier o sze w sk i) , oraz  p recyzyjn y  

|  w sp ó łu d z ia ł ch órów  u w yd atn iają  
' w yczerp u jąco  ca łe p ięk n o  g en ia l­

nych i z a w sz e  p oryw ając ch p o ­
m y słó w  autora „Pajaców® , który, 
przed laty  ryw alizu jąc z M is c a -  
guim , w y sz e d ł zw y c ięsk o  z teg o  
„turnieju*.

P rzed staw ien ie  ,T rav ia ty*  (p. 
dr. Janina Freaklówna w  partji t y ,

tułów ejc p . K C zarnecki w  r f ll  
A lfreda) z a p e łn iło  s  cz e ln ie  s ć lę  
T eatru  W ie lk ieg o . O cem ając na  
w sk ró ś p ięk n 3, sz la ch etn ie  p r o w a -  
c z o n ą  i su b te ln ie  w  cy ze lo w a n ą  
k an ty len ę p. C za rn eck ieg o  w y p a -  
1 a d e ło b y  p ow tórzyć p on ow n ie  
w sz y s  kie superla yw y, zast so w a -  
ne d o  śp ie w u  teg o  artysty w  p i -  
przednich  sp ra w o zd a n ia ch . I w  tej 
partji n ie zm n iejszy ł się  su k ces  
rzew n eg o  i znak m icie w y szk o l - 
n eg o  g ło su  i in d y w id u a ln o śc i ar- 
ty sto czn ej d o sk o n a łe g o  p rzed sta ­
w ić  el a A lfreda G erm onta. Z tru ­
d n ego  zadania  roli V io lttty  w y sz ła  
p . F ren k lów n a  p o  w ię k s z e j  częśc i 
b ez szw a n k u , jej m a ły  lecz  sym - 
pat czn ie  brzm iący sop ran  in to  0 - 
w a ł p o czą w sz y  od  drugiej o d s ło -  
ny — g d y  „trema* już b y ła  o p a ­
n ow an a  —  b ez  sk a zy , z frazow a  
n ia  m łodej śp ie w a ć  ki w yziera ła  
m u zyk a ln ość  a z gry scen icznej 
zu p ełn e zrozum i n e posfaci i s y ­
tuacji. O d  artystek  p oczątk ujących  
w ięcej żąd ać n iep o d o b n a ; te p ierw ­
sz e  p róby talentu  i s e k e ły  w yp ad a  
pow itać s ło w a m i zach ęcejącem i do  
d alszej p ia cy  i zazn aczyć , że  k ie­
d yś p ra w d o p o d o b n ie  —  o  ile  po* 
w k k s z y  s ię  „v o lu m en “ teg o  so p ra ­
nu —■ za s łu ż y  Viok*ua r. tre n k ló -  
w nej na uzi an ie bez w sze lk ich  
już zaslrzeżeń .

W  n ied zie lę  1 b. m dbył s i 7 
k oncert sym fon iczn y  Ż yd T o w  
mu y c z n e g o  z program em  bardzo  
urozm aiconym  (d z ie ła  P C zajk o­
w sk ie g o , M. K arłow icza  i R, W a­
gnera) k tórego  „ciou® s ;a n o w ły  
b e 'Sprzecznie: m uzyka w stęp n a  d o  
„T rystana i I s o ld v “, m a’s z  ża cb n y  
na śm ierć  Z g fryd a i uwertura  
„R ien zi" . I o w y żej \v;;mi ;nione 
u tw ory n ieśm ierteln eg  ł m istrza z 
B ayreu tu  nie są  n o w o śc ia m i, a "cii 
w ięcej niż p recyzyjn e p od  batu ą 
dr. N atana H erm elina w ykonan  u' 
sp o tk a ło  s ię  już p rzedtem  z rze- 
te nem  uzi a 1 iem  kryty ki i z za ­
ch w ytem  p u b liczn o śc i. M im o tc 
ch ętn ie  zazn aczę , że i tym  razem  
zap ł  .zn m  ło w a n e g o  w  m uzyce  
W a g n ero w sk ie j d yrygen ta  udzielał 
s ię  w yk o n a w co m  i że interpretacje  
tych  dzi ł, zw ła szc za  w sp a n ia łe g o  
na p o d sta w ie  w zru szającpg  p a u  s  ć 
m arsza ża ło b n eg o  i uw.--.tury do  
„R ie iz iT  o  w  erającej c ik iestrz"  
dzięki sw em u  b raw u :ow em u  u kła­
d ow i tak szerok ie  p o le  do p ep  sc , 
w y w o ła ły  szere j w rażeń  jak 1 ajdo- 
d a tn ie sz y c h . Intonacja nstrum tn  
tów  d ętych , kan ly len a  sm yczków', 
a nade-* szy stk o  skrupulat. i i  utrzy­
m ana rytm ika i um iej t e u stosu n ­
k ow an ie dynarn ki st:<n iy ist 1:1 c 
na w y so k o śc i sw eg o  zad m ia.

Fr. N e u b a u s e r

* i
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Z Wołynia.
inspekcyjna podróż Wojewtd?. — 0  budowę n o ^ c h  koleji.— 
?ogł;sk i o nowych wyborach. — KłopoSy posłów i z posła­

mi. — Sprawy prawosławnej terkwi.
(Koresp. wl. „G azety  L w ow sk .“)

 —  ■ ----------

M a  patslH w  Gdsósbu
i k . iiiie.

{M elonem  od naszego “torespondenia 
W arszawa, 3. lipca.

W  Gdańsku płacono za marko 
połską 156.60 do 157.40.’ p rzekazy na 
W a rsza w ę 162.59 do 163.41.

W  Berlinie p łacono za marko pol­
ską 153, przekazy na W arszaw ę 157 
i pół.

■ ■ ■— ■ -o--------------

Martwa Petoiszewsczoiwfe 
aa Rołyniu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Łuck. 2. l ia p .

l>ri$ odbyła się tu narada polity­
czna U kraińców , mająca na celu n- 
tw orzen ie n ow ego  stronnictwa. 
P nzew od m ceył poseł do .Sejmu 
PaoZCKalk. P rzyb y li delegaci ze Lv o- 
w a. Zebranie m iało przebieg bardzo  
b u r /liw y . P r z y  w yb orze do Ratrr 
organizacyjnej p rzew agę uzyskali 
radykalni U kraińcy „galicyjscy".

fiznoHicnie procesu przeciw 
fcrtjszence.

(Telegram „Gazety Lwov sk1ef“).
W arszaw a, 3. lipca.

W  ty cl i dnia cii w  XIf. W ydzia.c  
karnym Sądu okr. w ręczono akt 
oskarżenia bznujJragdowi Lat-yszen- 
ce. Na m ocy  a r t.  123 L atyszcnko  
poddany zostanie eki® ertyzie p sy ­
chiatrycznej.

— — — o ---------------—

Zdementowanie pogłosek 
o strajku kolejowym.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".
W arszaw a, 3. lipca.

„Przegląd  W ieczorn y11 w  zw ią z­
ku z  krążi^cemi pogłoskam i o m ożli­
w o śc i wybuchu generalnego strajku  
kolejow ego, zam ieszcza  w yw iad  z 
d yrektorem  ruchu dyrekcji w arsza ­
wskiej, oraz szefem  W yd zia łu  P r e ­
zyd ia ln ego  M inisterstw a koleji. Obaj 
inform atorzy stw ierdzaią, że  zarów - 
ino w  dyrekcji w arszaw sk iej, jak i w  
m nych, niem a żadnych tendencji 
strajkow ych  i ruch idzie norm alnie. 
Jedynie w  dyrekcji stan isław ow ­
skiej częśc iow o  strajkują robotnicy  
w arsztatow i, ale i tam  m a się ku li­
kwidacji.

.-------------- o-------------- •

Zagraniczna propaganda Czech.
(Telegram „(lazety LwowffldeJ").

W arszaw a, 2. lipca.
„Kurjer W arsz.“ w  artykule  

.w stępnym  zw raca  u w agę na inteu- 
zyw n ą  propagandę zagraniczną, pro­
w adzoną przez C zechów . 1 tak o sta ­
tnio w  „Tim esie" ukazał się artykuł 
w  tonie p anegiryczuym  na rzecz  
C zechów . A rtykuł jest tak skonstru­
o w a n y , że mimo poruszania w  nim 
ca łego  kom pleksu spraw  E urlopy 
środkow ej, n iem a w  nim ani słow a o 
P olsce .

im ■■ ■■ 40 - rm.m m —  —

Oświadczenie bułgarskiego 
min. spr. zagr,

(Telegram „Gazety Lwowskiej*).
Sofia, 2. lipca.

B nłg. m inister spraw  zagr. Ka- 
low  o św ia d c z y ł że ndw v rząd jak 

'najrychlej zaynie się  uregulow aniem  
w szystk ich  n iezalatw ioiiych  jeszcze  

: spraw  gosp odarczych  m ięd zy  Bułga- 
,rją a państwam i sąsiedniem u K w e­
stie te będa podstaw ą sta ły ch  i przy- 
j ^ n y c l i  stosunków , jak tego  sobie 
' iy c z y  naród bułgarski. W tych  
dniach rozpoczną sic rokow ania m ię­
d zy  Rumunia a Grecją.

----------- o - ----------

4

Łuck, w  czerw cu.
W ołyński w ojew oda Stan isław  

Srokow ski od b ył podróż po zachod ­
niej częśc i w ojew ództw a. W  czasie  
icj p ierw szej podróży p rzedstaw icie­
la polskiego Rządu od czasu  p rzy łą ­
czenia W ołyn ia  do P olsk i m iał w o ­
jew oda sp osobn ość sk on sta tow ać lo­
jalny stosunek  m iejscow ej ludności 
do Polski. Ludność w itała serdecznie  
w ojew odę chleberr i solą, tudzież od- 
powiedniem i przem ów ieniam i w  pol­
skiej i ruskiej m ow ie. C erkw ie p rzy ­
strojono w  zieleń, w  n iektórych  m iej­
scow ościach  k onw ojow ały  autom o­
bil w ojew od y  strojne w łościańsk ie  
banderie. W ojew oda w y g ło s ił także 
kilkanaście przem ów ień  na m iejsco­
w e aktualne tem aty .

*
T utejsza ludność interesuje się 

nadzw yczaj ży w o  budową koleji 
Łuck—Stojanów , która b y łab y  naj- 
krótszem  bczpośredniem  p o łą cze­
niem Łucka zc L w ow em . W  R ów nem  
odbyło  się  zgrom adzen ie akcjonariu­
sz y  tow arzystw a , które m a zam iar 
w ybudow ać linję kolejow ą z  R ów na  
przez M ięd zyrzecz do Korca. W y ­
brano kom itet b ud ow y poa p rzew od ­
nictw em  rów ieńsk iego  starosty  N ey-  
m ana, który przeprow adzi p rzygoto ­
w aw cze  prace. Jak silne jest za inte­
resow anie tą budowa, św iad czy  fakt, 
że m iejscow i ob szarn icy  ośw iad czyli 
gotow ość  b ezp łatnego  dostarczenia  
znaczniejszej ilości kolejow ych  pro­
gów .

W szy stk ie  m andaty na terenie 
w ojew ództw a zo sta ły , jak w iadom o, 
zaprotestow an e, ale Sąd N ajw yższy  
jeszcze dotąd tych  spraw  nie rozpa­
tryw ał. U niew ażniono jedynie m an­
dat p osła  P irogow a z  Kowla, bo nie 
jest on ob yw atelem  polskim . Na jego  
m iejsce w szed ł do Sejm u W a sy l Mi- 
chniuk. W krótce m a rozpatryw ać  
Sad spraw ę w ażn ości m andatu sen a­
tora M arkow icza. Straci! m andat o- 
sław ion y  awanturnik poseł Marko 
Łuck>ewicz, który lękając się  za sw e  
postępki Sądu uciekł do Pragi, gdzie  
prowadzi dalej antypolską agitację.

Od niejakiego czasu  uporczyw ie  
krążą tutaj w ieści, że  w y b o ry  na

W ołyniu będą w ogóle uniew ażnione. 
To napaw a nielada obaw ą teraźniej­
szych  posłów , bo niejeden z nich 
w ięcej W arszaw y  nie ujrzy.

*
Dzięki dobrej agitacji, żyd ow skim  

i niefl&ieekim pieniądzom , tudzież po­
litycznem u niew yszkolcniit ch łopów , 
posłał W ołyń  do Sejmu sam ych  po­
słó w  z 16-ki. Pojechali posłow ie do 
W arszaw y , ale zam iast pracow ać i 
zd ob yć coś realnego dla chłopa, za ­
częli w ielką politykę, połączoną z a- 
w anturnictw em . Ale chłopi obiecanek  
nie zapom nieli i na każdym  kroku 
dopadają p osłów , pytając, gdzie o- 
biccana odbudowa, ziem ia, szk o ły , a 
naw et dobierają się sw oim  za stęp ­
co m  do sk óry . M iało to m iejsce z 
posłem  H ryciem  T ym oszczuk icm  na 
w iecu  w  O bozow ie, rów ieńskiego  po­
wiatu. C hytry  jednak p oseł, w  k ry ­
tycznej, chwili, gdy chłopi zaczęli 
brać za  kije, uratow ał się  tem , że  
za czą ł chłopom  opow iadać o p ow ro­
cie zarekw irow anych  d zw on ów  z 
Rosji i tym  interesującym  chłopa te­
m atem  od w rócił u w agę od siebie. 
Zapom niał jeno dodać, że zw rot za ­
branych d zw on ów  to nie zasługa ani 
jego. ani ukr. klubu, ale w y łączn ie  
ryskiego traktatu.

P raw osław n y  m etropolita i g ło ­
w a autokefalnej cerkw i w  P o lsce  
D ionizy, w  rozm ow ie ze  w spółpra­
cow nikiem  tygodnika „Dzw on", o- 
św iad czy ł się  p rzeciw  rzekom ym  pla­
nom polsLiego Rządu, ustanow ienia  
norm y p raw osław nych  parochii na 
.1000 dusz, a rozm azan ia  resz ty  pa­
rceluj z rów n oczcsn em  przejęciem  
kleru na p ań stw ow y  etat. Co do 
sp raw y ukraińskiej liturgji w  cer­
kwiach. o św ia d czy ł m etropolita, że  
tam. gdzie tego zdżąda ludność, po­
winna hye odprawiana liturgia w  u- 
kraińskicj m ow ie i w  tej m ow ie po­
winno b yć w y g ła sz a n e  kazanie.

Ukr, cerk iew ne księgi, u łożone  
przez prof. kam .-podolskiego uniwer- 
>ytein Ohiienkę, obecnie p rzeb yw a­
jącego w  P olsce, drukują się  i są 
rozsy łan e po eparchjach.

0 pomni!) da  poległstn 
letniMnn.

(Telegram „Gazety Lwowski•f').
Warszawa, 3. lipca.

W czoraj pud przew odnictw em  p. 
M inistra Spraw  W ojskow ych  gen 
S zep tyck iego  od było , się posiedzenie 
kom itetu budow y pom nika na cześć  
p oleg łych  lotników . Kom itet przyjął 
do w iadom ości spraw ozdanie z do- 
tycn czasow ej działalności i uchwali! 
przystąp ić do budow y pomnika na 
placu Unji lubelskiej w edle projektu 
prof. W ittiga. P olecon o kom itetowi 
zw rócić się  do D. P rezyd en ta  R ze­
czypospolitej z prośbą o przyjęcie  
protektoratu budow y pomnika.

Hmlki tćiepaficu
w ^-r»

— W  kołach W atykanu uważaią  
konflikt pom iędzy Francją a W a ty ­
kanem, jaki w ynikną! z okazji o s ta ­
tniego hstu papieskiego do kard, Qa- 
sp ary ‘ego, za  za łatw ion y.

L itew ski min. spraw  zagr. 
P 'z y b y ł do P aryża; spodziew an y  
jest rów nież przyjazd prem iera lit.

S zw ed zk i następca tronu z a ­
ręczy ł się  z  ks. Ludwiką M ountbat- 
ton z rodziny angielskiej.

--- N ow a konferencja państw bał­
tyckich  odbędzie się w  R ydze 9. bm.

Rząd w ło sk i odm ów ił W yda­
nia paszportu 2 deputow any ni socja- 
hstycznyrn, którzy mieli udać się  na 
konferencję m iędzyparlam entarną w 
spraw ie Z. Ruhr. organizow aną  
przez Labour P a rty  w  Londynie.

—  W  odpow iedzi na protest so ­
w ietów  przeciw  sp rzed aży  okrętów  
W rangla, za zn a czy ł rząd francuski 
iż sprzedaż ta miała na celu u zysk a­
nie środków  na sp łacenie ludzi, k tó ­
rzy  pełnili na nich straż. O kręty tli 
m ogłyb y  być zw rócon e tylko pra- 
wowmenm rządowi rosyjsk iem u ,-. zą_ 
który nie m ożna u w ażać obecnego  
regim eu sow ieck iego .

—  W  trzecim  tygodniu czerw ca  
obrót banknotów  w  R ze szy  niem ie­
ckiej w zr ó sł na 2156.6 m iljardów ink. 
i w y n o si ogółem  13091.7 m iljardó^  
marek.

—  S fery  p rzem ysłow e angielskie 
są silnie zaniepokojone spadkiem  cen  
hurtow ych na różne tow ary . W  
zw iązku z tem  stw ierdza ..Times", 
że jest to zjaw isko nader niepożąda­
ne, sp ow od ow ane brakiem zap otrze­
bowania na tow ary  angielskie w  
krajach kontynentalnych , w y w o ła ­
nym spadkiem  w alut i brakiem  k re­
dytu w  Eurooic. Spadek ten w sk a ­
zuje nadto na zaJeżność sytuacji c- 
konom icznej Anglji od rów now agi c- 
kononticznej na kontynencie.

—  Rada Ligi Nar. obradow ała  
w czoraj nad spraw ą S aary . Dzienni­
ki sądzą, że  spraw a ta będzie zlikw i­
dowana. R obert C ecil i Hąnnoteau.r 
odbyli d łuższą  konferencję, która  
pozw oli im praw dopodobnie znaleźć  
p orozu m ien ie ..

— W  pobliżu B ukaresztu  w ybu ch ł 
m agazyn amunicji. Zginęło 6 osób, 
w iele ••annych.

—  Na m oskiew skim  lotnisku od ­
b y ło  się dziś u roczyste  posiedzenie  
sow jetów , p rzyczem  oddano do d y ­
sp ozycji sow . org. w oj. statki napo­
w ietrzne typu „Zeppelin", zb udow a­
ne przez robotników  niem ieckich.

—  W ielką nagrodę w łosk ą  auto­
m obilow ą zd ob ył Charle M asotti, 
który p rzebył 109 kim. w  33 ram. 22 
sek. na sam ochodzie o pojem ności 
cylindrów  2 litry. Na sam ochodzie o 
pojem ności cylindrówr 3 litry pierw ­
szym  b y ł Jules M asotti.

-  ------o--------------

Szczegóły nowej poilwyżki 
taryfy osobowej i t o p o w e !  

na kolejach.
L w ów , 3. lipca.

Tak w  sw oim  czasie donieśliśm y na 
podstaw ie telefonicznej w iadom ości z 
W arszaw y  w esz ła  w życe z dniem l. 
lipca br znaczna oodwyżkut ;arvfv oso­
bowej i bagażow ej na polskich kolejach. 
Staw ka za p rzejazd  osób w  klasie trze ­
ciej za k ażd y  kilom etr podnosi sie przy 
odległościach od 1 do 200 km. z 90 mp 
do 150 mn„ od 200 do 300 k r ,  z 72 mp. 
do 120 mp.. zaś przy odległościach w yż­
szych z 54 mp na 90 nip. Ceny te po- 
dwajaia sic w klasie drugiej, a potrajaja 
sle w klasie pierwszej, l ak w ięc jazda 
ap. ze L w ow a do K rakow a w 2 kiasic 
pociągu pośpiesznego kosztu je 139.800 
mp. (do tychczas 84.000 i r p ). zaś zc 
L w ow a przez  R ozw adów  do W a rszaw y  
196.200 mp. (dotychczas 118.200 mp.).

Za jazdę bez biletu płaci się po­
czw órnie, najm niej zaś 20.000 mp. (t. z. 
dopłata kama — dotychczas 10.000 mp ). 
Za w ystaw ien ie  biletu w pociągu płaci 
się 3.000 mp. (ciot. 2.000 mp.), zaś zajęcie 
miejsca w pociągu bez zai jaru jazdy 
10.008 mp. (dot. 5.00C mą.). Kto bez uza­
sadnionego mtw«Mla z a c z y n a  poda* za- 

, płaci odtąd 280.000 n o . (d o t 135.000 mp.). 
L ena biletu m iesięcznego na odległość

iio 100 km. podniesie się odpow iednio, 
gdyż w ynosi ona dw udziestokro tną  cetic 
odnośnego biletu  pełnego za przejazd 
jednorazow y: podobnie ceny  biletów  s e ­
zonow ych, rocznych, m iesięcznych dla 
uczniów  i tygodniow ych robotniczych, 
k tóre  rów nież w ynoszą  pew na w ielo­
k ro tność ccn pojedynczych. Za w stęp  na 
peron op łacać się będzie 2.000 mp. (dot. 
J.fjOO mp.).

Leny jednostkowe za przew óz baga­
żu w Ilości 10 kg. od każdego kilometra 
podw yższała sie do 200 km. od 13.50 mp. 
do 20 mp.. do 300 km. od 10.80 mp. do 
16 mp„ zaś przv odległościach dalszych  
z S.IO mp. do 12 rup.

N ajniższa op la ta  za użycie p c .iąg u  
nadzw yczajnego  w ynosi dw a miliony 
marek (dotychczas I, 100.000 ma.).

P odw yżka  obeyjia nie do tyczy  
ta ry fy  biłetów  m iesięcznych, w ydanych 
na podstaw ie do tychczasow ej ta ry fy .

—— .------- o--------------- ■

MYDŁO JELEŃ
| jest najlepsze i dlatego 
j najtańsze.

f
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2 ostatniej chwili*
Ho r  coDplihacje w  sprawie 

a d s z M w a ń .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 3. lipę a.
N iem iecka decyzja  nłecofnięcia  

się  przed  w yw ołan iem  najgroź­
niejszej choćby katastrofy socjalnej 
w  razie  nieiu>ta«aiteso stanow iska  
FFancji w  sp raw ie odszkodow ań i 
Zagłębia Rułtry w y w o ła ła  w  Anglji 
w rażenie, które w p łyn ęło  natych ­
m iast na n o w e n iespodziew ane koir. 
pdikacje w  ob ozie koalicji. Ar tyk u i 
„CILseryera ’ o staiiiowisku oficjał - 
ttem k o l a n ie ls k ic h  podkreśla w y ­
raźną łączn ość m iędzy angfetekiem  
postanow ieniem  dom agania się  od 
Francji pisem nej w yczerpującej od­
p ow iedzi, a koniecznością p rzeszk o­
dzenia w szelk im i sposobam i gosp o­
darczej katastrofie N iem iec.

W śród tyoli spo8ob.nv w ym ienia  
..O bseryer* konieczność sam odziel­
nej oidtiKiwicdzi Anglji pod adresem  
Niem iec, araz oddzictie. rokow ania  
angiełsko-niem iecide. P raw d ziw ą  
scazację budzi tw ierdzenie „O bser- 
w era “, jakoby w  kołach oficjalnych  
angielskich rozw ażan o m ożliw ość  
konferencji Anglji, W łoch  i B elgii o- 
raz państw  neutralnych w  celu roz­
strzygnięcia  sp ra w y  odszkodow ań  
bez udziału Francji ; uratowania w  
ten sposób Europy od zam ętu g o ­
spodarczego. Inform acje „O b serw e-  
ra" potw ierdziło  parysk ie w ydanie  
‘„D aily  Mail” u ch odzący za organ  
k o n serw a ty w n y  i przyjazny Francji. 
.W iadom ości angielskie są oczyw iśc ie  
■wyolbrzym ione do n iezw y k ły ch  re z ­
on kirów  przez prasę niem iecką i je­
dnocześnie pow odują ch w ilow e od­
łożen ie ze  strony niem ieckiej akcji 
dążącej do w yw ołan ia  g o sp o d a ro zo  

--seajaWiy c h . w strząśnien z w y  raź nem  
jednak zastrtzeżenicm , że akcja ta w  
każdej chw ili na n o w o  m oże b yć  
podjęta.

Z dziedziny metapsychiki,
Kraj medjów. — Ps^chometryczne zjawis;ca u p. 0 .  — Odczy­
tywanie zamkniętych listów. — „Widzenie" ukrytych przedmio­
tów — P. TT1. -  m a te r ia l izac ja .— „Rękawiczki p?rafinowe“.— 
?. Grutewski. — Malarstwo w transie. —  P. Osmańska. — 
Poezja w transie. — Czy Słowacki ? — „ lw ią t nadzmysłowy 

i metody jego badania".
(K orespondencja w łasna  ..G azety L w .“)

Zatarg pomiędzy Marszałhien; 
Fiłsudskim a gen. Szeptyckim.
rielefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 3. lipca. 
Jak s ię  n asz koresponcien  d - 

w iad u ie  gen . S zep tyck i w y s 'a ł se­
k u n dan tów  M arsz. P iłsu d skiem u  
w  o io b u c h  ger>. S l. H allera i gen . 
P o g o r z e lsk ie g o . G en. S zep ty ck i u- 
czu! s ię  m ia n o w ic ie  dotknięty krj 
tyką, jaką M arszałek  P iłsu d sk i za­
s to s o w a ł d o  p rojektu  u staw y ■ 
organ izacji n acze ln ych  w ład z w o ­
sk o w y c h  na ostatn iem  p o sied zen  u 
R ady w ojennej. Z astęp cam i M ars . 
P iłsu d sk ie g o  są pułk . W ie n ia w ;- 

; D łu g o sz e w sk i i m j. Pry stor
------------o- — — —

Lwów, 3  lip ca .
23 u. m. odbyło się organiza­

cyjne zgromadzenie sp ó łk i aKcyjn. j 
,A r m a “, fabryki m aszyn  i bron 
we Lwowie. K apitał akcyjny spółki 
wynosi 600 milj. Mp., p od zielon y  
na 60.000 akcji. W ybrano R adę  
nadzorc~ą, kom itet w y k o n a w czy , 
komisję rewizyjną oraz n u a n o w a  o 
dycekcję w o so b a ch  inżyn ierów  
St. S z y b a lsk ie g o  i St. K ubińsk iego . 
„A jm a* o b ję ła  dom  i fabrykę pray 

B em a 1. 3  oraz w y d z ie r ż a w i; 
sąsiednie grunta i b udynki od Mi- 

adsteistwa spr. w ojsk  Zajmuje się  
naprawą broni w ojsk ow ej oraz fa­
brykacją broni m y śliw sk i-j  i n u  
•szyn precyzyj ych. W łasny fW at! 
p osiad a  przy u!. L in d eg  > 1 9

W arszaw a, 1. lipca.
P on iew aż prasie żadnego zjaw i- 

.ka, zaciiod ząccgo  w  sp o łeczeń stw ie  
ignorow ać nic wolno, pczeto  n ależy  
;eż p ośw ięc ić  s tó w  parę, thardzo jąż 
dziś w  P cfece  rqzg#ęzionem iu n i­
ci w  wi, k tó ry  n azw ą  m etapsychiki 
( -.bc-jmując og ó ł zjaw isk, u w ażanych  
d otychczas za  „nadprzyrodzone’’ lub 
też za b ęd ące w ynik iem  szartatanc- 
rji i złwćEzenia —  u siłu je 'trak tow ać  
je m etodam i naiikow em i.

!)■) rozw oju .tego ruchu p rzyczv . 
nia się w  znaciznym stopniu fakt, *ż 
Polska jest dziś krajem  najznakom it­
szych  tnektjów. N aw iasem  m ów iąc, 
orzyrpisuje s ię  to tolerancji naszyc.li 
przodków , k tórzy  nie palili cza ro w ­
nic i czarow n ików  na sto sach , nie 
•wytępili w ioc tak uzdokueń mcdja!- 
nych, jak to m iało m iejsce na Za­
chodzie.

I)o najbardziej interesujących  
m edjów , o k tór ich  m ów i cała W ar­
szaw a, n ależy  inżynier O,, cz łow iek
0 silnej bud ow ie, w yg ląd zie  bynaj­
mniej nie uduchów ianym , a u k tó ­
rego c fe c r w p w a ć  m ożna bardzo  
ciek aw e zjaw iska z zakresu  <t. zw . 
psychom etrji. P . O. odczytuje zam ­
k nięte w  zap ieczętow an ej kopercie 
listy , trzym a iąc jc tylko w  ręka, od­
najduje ‘Ziaguibione na ml-icy przed­
m ioty, przyczem  opow iada całą  hi- 
storję danego obiektu cd  chw ili zgu­
b y  do m om entu znaiezieniat Przed  
niedaw nym  czasem , To w . psych ofi­
zyczn e odlbyło ;z. p. O. następujące 
eksperym ent: U p rosiw szy  osobę  
trzecią, a b y  do kilku, jednakowej 
w ielkości i kształtu  pudełek  w ło ż y ­
ła scfcfe 'tylko w iadom e przedm ioty, 
pudełka zaw in ęła  w  jednakow ego  
koloru papier, op ieczętow a ła  i po- 
.M neTowa da: pudełka tc przedsta*  
'.mono p. O. D odać trzeba, tżc w  z a ­
p iecze tow anycb  kopertach sp o cz y ­
w ały w łożon e .przez tę sam ą osobę  
kartki z  opisem  u krytego w  pudełku  
przed,miatu i jego historii.

P . O. p o trzy m a w szy  przez kilka 
chwil pudełko w  ręktit opisał bardzo  
szczeg ó ło w o  sanno pudełko, i jego  
historię, p rzyczem  tw ierdził, że  w i­
dzi fabrykę, w  której je w yrobiono, 
dodał bardzo ch arakterystyczne  
-.zczegółj .odn oszące s ię  do tej fa- 
:r.vJci,’ p rzeszed ł do opakow ana u- 

krytego przedm iotu, m ów ił o po­
chodzenia teg o  opakow ania, o  o so ­
bach. u  któryjch jc fcopkmo, potem  
n arysow ał (kształt przedm iotu, ok re­
ślił m aterjał z  jakiego przed­
miot b y ł zrob iony —  w reszc ie  
Dochodzenie: „wykopełlsSco" —
pow iedział z całą p ew nością  —  „u- 
u.inek w ykop alisk a’’!

Istotnie b y ła  to  cz ęść  stłuczonej,
1 >rzetSii!stóryczBiej urny.

E ksperym enty powy ż sze  p row a­
dzone są  z  zasto sow an iem  w sz e l­
kich ostrożności, z  całłą śc isło śc ią  
naukową. A by w y łą c z y ć  h ipotezę  
sniggestji, eksperym ejiitatórow ie samti. 
nie b yli poinform ow ani,'co  zaw ierają  
pudełka nie wiedzjeli też  nic o  opa­
kowaniu przedm iotu, ani o  osobach, 
które przedm ioty te  m ia ły  w  ręku. 
Mularz, k tórego proszono o  lA rycie  
przedmiotów'-, n ie w iedział k tórego

dnia i o  której godzinie eksperym ent 
dokonamy zostan ie. P o  przepraw a- 
chceniu odpowiedniej ankiety, w s z y ­
stkie sz cz eg ó ły  dostarczone p rzez p.
O. ok aza ły  się najściślej zgodne z 
rzeczyw istośc ią .

Inny eksperym ent z p. O . miał 
aw zabieg iTastętPWjący: P -  O. z a m ­
knięty w  pokoju h o te low ym  w  to­
w a r z y s tw ie  kilku c z  ranków To w. 
jtayctio-fizycsn ego , miał za  zadanie  
n arysow ać to Sajno, co .rysowra ł w  
tej chw ili jeden z eksperymeintaito- 
rów , znajdujący s ię  na .korytarzu. P o  
zestawneniu oibu rysun ków  ok aza ły  
się one całkiem  identyczne.

-Dodać trzeba, że  p. O. n ie w pa-  
ua w  trans, e e  nie p rzeszkad za  n.u 
do ,.skupienia s ię ’ g łośna i w eso ła  
rozm ow a, że  prow adzi czynn e życfc  
człowieka, oddanego sw em u  za w o -  
dow.,i. P . O. b ył flmtamy w  Paryżn  
ijfzcz rprof. P iclieia . k tóry w  celu  
objaśnienia dbserwowa-iiyeh zjaw isk  
postaw i! liypatestę nad czułości z m y ­
słu dotyku. H ypotezą tą jednak nie- 
■ ouobna w yjaśn ić  w szystk ich  faz, 
zjCt-Jiodzącego u >p. O. p r o c e s!  p sy -  
c! licznego.

W  tranym zupełnie rodzaju są  
zdolności m edśałpc p. M ., irrzęanika 
jedir.ego z  banków  jr.ieętseawych. O - 
licen ość p. M. na seansach  pa\vod.u- 
je bardzo silne i w yraźn e m ateria­
lizacje, iprzyczem ciek aw o są ek sp e­
rym enty z  t. zw . rękaw iczkam i ' 
''arafinaw em ł’’. P od czas seansu  s ta ­
w ia się' roz-topioną, a tem sam em  bar 
ćzo  silnie rozigrzaną, parafinę. P o  
sean sie  zmajduje się „rękaw iczki p a­
rafinowe". W  w ypadku, o którym  
m ów ię, rolbiło to  w rażen ie, jak 
gd yb y  ręka dziecka (nie b y ło  żad- 
n ego  d zieck a  na seansie ani w  m ie­
szkaniu, w  którem  seans sdę od by­
w a ł) zan u rzyła  s ię  w  gorącą parafi­
nę, parafina p rzy lgn ęła  do ręki i u- 
tw 'arzyla d okładny jej odcisk , a po 
t e m .. rętka się (zdem aterializowała. 
Ręka hidżka m usiałaby s ię  op arzyć  
gorąicą parafina; potwżóre przy  
w yciągan iu  z  rękaw iczk i m usiałaby  
skruszyć delikatny odetsk parafi­
n o w y .

J eszcze innego rodzaju 'medium 
jest ,p. GrJże,'"ski, który na p ublicz­
nym  od czycie  proJufcov a ł sw e  tne- 
taosych ioane uzdolnienia. P . G r u - . 
żew sk i wpada w  trans i w  transie  
maluje pełne w yrazu  i niepospolitej 
w antości artystyczn ej obrażać Cha- 
rak terystyczn em  jest, ż e  dzieło, k tó ­
remu w  norm atoyeb w aran k ad i po- 
św tięcaćby m usiał kilka, m oże na­
w et k ilkanaście dn.i, w  transie p cw -  
staje w  ciągu kiDcunastw minut.

I to medjuim, zarów no jak pano- 
w e  M. i O., badane b y ło  przez u- 
czon ych  francuśkjrh.

D o 'bardzo interesująrach p ostaci 
n a leży  p D om ańska, sfynn e medium  
O ohorowtoza. Na jodnym  z od czy ­
tów' p. D. deJdamowano, udzśelo.ie 
jej jakoby w  transie o k ta w y  S ło ­
w ack iego . O brazy b y ły  świetnie, r y t ­
m ika —  zapraw dę .łdbuszow a

A3e iterm. tem atow i w anto p ośw ię  
cić osob n y  m a ta M .

Tm pragnę wesmantnieć jeszcze o 
w ydanej św ież i. kra^zte p. Pr osp c- I

ra S-ntairły, prezesa W arsz. ToW. 
P sych ofizyczn ego . Książka a w ła ­
ściwie. broszura nosi tytu ł „Św iat 
N adzm ysłow y i m etodj jego (bada­
nia’’. Jest ona wy razem  tego ruchu, 
•u którym  m ow a na w stęp ie. Aurtor 
siara się  uzajsaonJć p o iize b ę , a na- 
i' e t  konieczność badania obsiziennej, 
a lekcew ażonej dotąd. dziedŁhiy aja- 
v,-isk zagad k ow ych  i od w iek ów  nie­
pokojących ludzkość. P oza  tent, 
zadaniem  książki iest wtprowadczeiiie 
ozytehuka w  św ią t tych  zjaw isk  i 
.".iocKnanie go  z  m etodam i ich ba­
jania. S tanow i w ięc  ona niejako 
w stęp  do d a lszych  stud iów  i m oże  
l>yć polecona tym , dla k tórych  do- 
ląd przedm iot ten Ibył zigola oibcym.

H . C .

I t r o w i  k a .
W torek  3 lipca: Rz- kat.: A lbeda. — 

Q r. k a t.: M etodyja. —  Slow .: M itosta- 
wa.

P rze rw a  w przyjęciach czw artko ­
w ych w B elw ederze. Z powoc... w yja­
zdu p rezyden ta  R zeczypospolitej c raz  p. 
W ojciechow skiej, k tó rzy  we śradę  4 bin. 
uuają się do Spały , p rzy jęcia1 czw artko ­
w e w B elw ederze aż do pow rotu  p. 
p rezydenta  odbyw ać się nie beda.

Inspekcja w o jew ództw a w ołyńskiego. 
D elegat prezydium  R ady  Min. Euscenjusz 
S ta rczew sk i rozpoczął w czoraj inspek­
cję w ojew ództw a w otyńskiego.

P re z e s  Gl. Urzędu Likw idacyjnego 
p. Józef K arśnw ki w yjechał 2 bm. na 
iirloo ku racy jny  odpoczynkow y, pow ie­
rza jąc  zastęp stw o  p. Zenonow i Szcza- 
w ińskieinu szefow i sekcji G łów nego U- 
rzędu IJkw idacyjnegu.

Z P aństw ow ych  Zakładów  Nafto­
w ych. Jak  ,się dow iadujem y, dyrek torem  
P . Z. N. ma zostać p. M ostow ski, d y re ­
k to r kom ercjalny  tow . akc. Galicia.

Pogoda nie m oże się ustalić, a  tu  
do jrzew ające zboża i siano potrzebują 
koniecznie słońca. W zdychają  doń rów-, 
nież w szy scy  cf, którzy horenoałne k o ­
szta ponoszą n a  letnich w yw czasućn  'i 
ci. k tó ry m  i os pozw ol i t jedynie k o rzy ­
stać  ze spacerów  po parkach  miejskich' 
i z niedzielnych w ycieczek  do Janow a ' 
czy B rzucho wic. W czoraj qp południu' 
p rzeciągnęła  nad Lw.owem ulew a z  gra-^ 
dem. T erm om etr obniżył się dzisiaj ra ­
no znacznie, barom etr irie w róży  nic; 
dobrego. i

P iękny  zbiór o b ra tó v  , ofiarow anych  l 
p rzez  a r ty s tó w  na  dochód funduszu ( 
w dów  i sie ró t po dziennikarzach pol­
skich, a w ystaw ionych  obecnie w  „Za­
chęcie", Salonie sz tuk i p rzy  ul. L egio­
nów 7, jes t ro zen w y ty w an y  przez pu­
bliczność. Nie dziw łm y się tem u w cale, 
ob razy  te , dzieła w ybitnych  a rty s tek  i 
a rty s tó w , odznaczają  się n iezw ykłym  u- 
rokiem  i w ysoką  w arto śc ią  a rty styczną . 
Z łożyły  się na ten ceł p race  a rty stó w  
B atow skiego, H arasim ow icza, H r.w la ,, 
Kitza, M ałskiego, P icbora, Reyzn* a, ( 
Rużam skiego, R ych te r-Janow sk ie j i W o 
dzinow skiego.

P tećdzieslęclo lede p racy  scenicznej 
św ięci dzisiaj w fcrakow«ktej b ag a te li 
tak  dobrze znany  w e  L w ow ie a rty s ta  
d ram atyczny  F ranciszek  W ysocki. O- 
k laskiw alłśm y go w  łią g u  lait czterdzie  ­
stu iako  a r ty s tę  i re ży se ra  niezw ykle 
sum iennego, w ięc i dzisiaj m kną ze L w u ' 
w a pod ad resen  p. Wysocfcitego zycae- 
nia bardzo  serdeczne. 7

fslob p. Stefafejf Jw iifly W ójc^cówny. 
córki śp. Józefa i M afii z  K rystynrac- 
kieb. by łej asysten tM  U niw ersy te tu  J a ­
na K azim ierza i toktork? ięryfca polskie­
go w Akademii d la  H andlu ZaKianżcm-i- 
go w  P radze , z  p. Je rzy m  O ^ ra ro r i de 
B renstiem  P ta i ia i i  sereni, in c y » » ie n \- , 
chemikiem H bryk l R. M aya  w  Luboniu, 
pod Poznaniem , o dby ł się dnia 38 czer­
w ca b. r. w k o śd e le  św . Maorji M agda­
leny  w e L w ow ie.

W i deczfcę d la  zw iedzenia salin w 
W ieliczce 1 do K rakow a l rr*dzs PoM rD 
Z w iązek kolejowcóy. W yjazd  ze Lw o­
w a driif 6  fipca 1923 r. o godz. 11 w  no­
cy. P o w ró t dnia 9 lipca 1923 r. K oszta ( 
podróży  w raz  ze zw iedzeniem  atftn  d l* ' 
osób p ryw atrr rch (nie kolejarzy) w y n o - , 
szą W.000 mk„ dla dzieci 40.000 mk„ d!„ ^
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kolejarzy  25.900. dla ich dzieci 15.000 t r , 
Informacji udzie!* sek re ta ria t P. Z. K. 
L w ów . G ródecka s | .  1. p. codziennie od 
rodziny  4 - 8  w ieczorem .

W idm o zm arłego P apieża Prusa 
ma rzekom y ukazyw ać się w W aty k a ­
nie. W obec coraz częściej pny. tarza.ią- 
■cycli sic o tein pogłosek, /u rząd z ił Oj- 
iciec św-. komisyjne zbadanie n iezw yk­
łego  zjaw iska. W arszaw sk i ..Egprcss 
'P o ranny '' donoszą,c o sensacji w a ty ­
kańskiej. każe na stolicy P io trow oj za­
siadać .. B enedyktow i X.

W y s ia n y  18*3 r. m z a d /r  specjalnie 
ku temu celow i w ybrany  kom itet u Wil 
■pif- Adres d!a korespondencji: ..Wilno, 
m agistral, dla Komitetu w ystaw y*.

Tydzień C zerw onego K rzyża. Z a:zad 
kom itetu C zerw onetto  k rzeżn  po zam­
knięciu racnunkóu  podaje do w iadom o­
ści ogólny w t rlik czystego  dochodu v 
kw ocie 22,363.592 nip. i w vraża se rd e ­
czne podziękow anie w szystk im  tyin, 
k tó rzy  przyczynili sie ilo pow odzenia 
i wzięli udział tak w zbiórkach, iak i 
w urządzaniu festynu i inny cli pracach 
Tygodniu C zerw onego  K rzyża.

P ielgrzym ka do Zudw órza. U rządzoną 
dnia 20 maja br. pielgrzym ka do Zadw ó- 
rza  przyniosła fiu rzecz Funduszu Za- 
dw órzańsk iego  ogoleni 2.692.305 mp. 
czystego  dochodu. W  ten: za listki d "  
w ieńców  zebrano  2,083.000 nip., z durów  
i innych pozycji 609.305 inp Ża listki do 
w ieńców  z ło ży ły : gim nazjum II 125.000 
tup. i d ar 17.500 inp.. gimn. V 50.000 inp., 
?inm. VIII 250.000 mp.. gitnr:. IX 100.000 
nip., gimn. X 26.000 mp.. gimn. Xł
150.000 mp.. sem inarjum  naucz, żeńskie 
zak ł. g łów ny 60.000 mp.. filja oO.OOO mp., 
sem iuarjum  naucz, m eskie 75.000 mp.. 
G niazda sokole 1,197.000 mp,. z czego 
druh Leopold Kuliniee zebrał 300.000 mp.

O kościółek w Zniesieniu. W  Znie­
sieniu pod Lw ow em  m ieszka przeszło  
2000 Polaków , pośród przew ażnej liczby 
innow ierców . Z gasły  śp. A reypaste rz  
pragnął najbliższe otoczenie L w ow a u- 
fortyfikow ać domam i bożym i i d latego 
naby ł p iękny plac w Zniesieniu z p rze­
znaczeniem  na kościół i w  przyszłości 
plebanie. U dało sie także  za p rzyczyną 
śp. A rcypaste rza  nabyć obszerny  barak , 
z k tó rego  będzie m ożna z dodaniem no­
w ego m ateria łu  zbudow ać tym czasow y 
d rew niany  kośció łek . Jednak  i na  taką  ] 
budow ę i n a  naiskrontniejsze urządzenie 
i ozdobienie, p o trzeba  dzisiaj k ilkudzie­
sięciu milionów. P o lska  ludność Zniesie­
nia p rzew ażnie nap ływ ow a, z łoży ła  na 
razie co m ogła. Mimo ciężkich czasów  
ufni w  pom oc ofiarną społeczeństw a, 
p rzystąp iono  do budow y, uw ażając 
spe łn ien ie .p rag n ień  śp. zm arłego  A rcy­
p as te rza  za  św ię ty  obow iązek w obec 
B cga  i O jczyzny! O fiary  nadsy łać  nale­
ży  do U rzędu parafialnego kościoła św .

Z Klubn Polsk. Kobiet postęp. W e 
środę dnia 4 bm. o  godz. 7 w iecz. odbę­
dzie się esta tn ie  p rzedw akacy jne  zeb ra ­
nie Z arządu Klubu Pol. Kobiet postępo­
w ych  w lokalu Klubu fpl. A kadem icki 

;!. 1>. Na porządku dziennym  sp ra w y  b. 
.w ażne, w obec czego u p rasza  się człon­
kinie Klubu o  n iezaw odne przybycie.

+ Inż. Herman Scheurtag , zm arł we 
L w ow ie 28 zm „ p rzeży w szy  la t 65. L e­
śn ictw o polskie postradało  przez zgon 

ften siłę p ierw szorzędną, doskonałego 
fachow ca rozm iłow anego w sw oim  za­
w ad z ie ; spo łeczeństw o — obyw ate la  
gorliw ego w służbie publicznej, uczyn­
nego, pow szechnym  otaczanego  szacun­
kiem . C ześć jego pam ięci.

Z T ow . Z abaw  R uchow ych. Z arząd 
T -w a. Z głaszać się na leży  do kierow ni- 
dżież szkół średnich m ęska jak  i żeńska 
m oże zupełnie bezpłaimie ko rzystać  
przez  ca łe  w akacie z boisk ł urządzeń 
T«wa. Z gfaszaś się należy do k ierow ni­
ka  P arku  gier i zabaw  za  rogatką S try j- 
ską, k tó ry  codziennie w  dnie pow sze­
dnie jest obecny w P a rk u  od  godz. 4— 7. 
P onad to  od 5 lipca o tw iera  TZR. w 
sw ym  P ark u  dla publiczności k o rty  ten- 
n isow e za  skrom ną op łatą  4000 mp. za 
godzinę. Informacjo codziennie w dnie 
pow szednie także od 4—7.

(h) U siłowane samobójstwo, Julja 
K techinger, zam. p rzy  ul. K rup;arsk a  S, 
Hsflowała w czoraj pozbaw ić się życia 
p rzez  zażycie kw asu  karbolow ego. Po  
zaopatrzeniu  jej przez Pogotow ie o d sta ­
w iono ją do szpitala.

(hi A resztow anie bigam isty. Komisa­
ria t VI. P . P . a re sz to w a ł w dnia w czo­
ra jszym  E dw arda  Kałyniaka. zam . p rzy  
itl. Żulińskiego 10, za dw użeństw o.

(h) A resztow anie pom ocnicy D zikow ­
skiego. W  zw iązku z ucieczką D zików - 

.skiego, iR-Tżdęr.-y śp pr'»f. TtyerdflcbH-

ba, a resz tow ała  policja jego narzeczoną 
Łubkę W iśniew ską, za udzielenie mu po­
m ocy w ucieczce. D z i k o w s k i  u c i e k ł  a u- 

j tum skradzionem  \vc firmie „gardan" .
<hl O k r a d / e i t . e  r / e ż n lk s t .  Nu s/.k*. dc 

• C aJby B ron is ław u ,  rześnik;:  z a m .  przy 
ul. b rr*  j sk ic i  sk rm i/ ip r , ;>  - m ie s z k a n ia  
g a r  de. ro b ę  w a r ! .  ! ) •  mili.

(lii Skok z II. p ietra, / .a ie ta  we n i­
h i l  cc  wódek .Polonia  -. R ynek  Ą. Web;

: t!:i F i l i p i e ,  zai ::,  n  / u i o s i ę n i u .  r / u c i i a  s ię  
ż  II- P- n a  b r u k  c i ę ż k o  p o t ł u c z o n a  o d  
w i r / i o n o  szpita la .

(l i i  A w a n t u r a  u* d w o rc u  k n i c j t i w y m .  
N a  g ł ó w n y m  d w o r c e  k o lc jo w  .*. m  ■ c / * ł 
wo.ota.i / niew iadom ych ppwodćny 
w a n t u r c  z d r w o b i l i z o w - a n i  i*.>r. I.*k-Si* 1’.., 
u d e r z a j ą c  b r a u u iu g u m i  p*i gb>\\ ic  n ic i*  
k i e g o  K. K m  * la k a .  p o c / . e m  d w u k r o t n i e  
s t r z e l i !  d c  p u b l i c z n o ś c i ,  na s / c z c ś c i e  b-.-z 
s k u t k u  P r a w d o p o d o b n i e  d o M .d  on p o ­
m ieszania /.i»\ s łó w .
■ a m n ą r a i a M t l l K  m s y i  t r r s  ar.-*-

Z t e a t r ó w
R epertuar Teatru W ielkiego-

Środa 4 lipca o godz, i.Ai ,.Kró!*-wu 
Tanga", o pere tka  w 3 akt. Lel i  ara.
Repertuar Teatru M c t c i a  (Gródecka),

Środa 4 lipca o godz. 7.30 „P rzecho ­
dzień". koni. w 3 akt. B i  Kuter wy (pepis 
„M łodej Scenki", w w ykon, szko ły  dra 
m atecznej E r .  Frąozkow skiego. %

Repertuar i eatru NuwołcL
Ś roda  4 lipca o godz. 7..k> „Szkoła 

K okot", koni. w 5 akt. U cbridcna.

„Dama P (kow a“. D aw no nie g rana  na
naszej scenie przepiękna opera w 7 ou- 
stonach C zajkow skiego, ukaże się w 

i p iątek na scenie T ea tru  W ielkiego, p rzy  
' go tow ana bardzo  starann ie  przez A.
: S lad lera , jako dy ry g en ta  i p. O końskie­

go jako reżysera . G łów ne role kreują 
pp. K asprow iczow a, k tó ra  św ięciła za ­
w sze wielkie tryum fy  w tei operze, da­
lej N ahlików na Lubicz. T ęczarow ska, 
C yganik, Cichoń, Dolnicki, Niedzielski, 
S ieroszew ski i Szym ański. B alet układu 
St. Faliszew skiego. „D am a P ikow a" c- 
trzy tna  na nasze] scenie bardzo  s ta ra n ­
ną opraw ę dekoracyjną.

Wielka o t o a  na wsiociap^y
L w ów . 3. llpcć

(h) Dziś o godz. 11 przed połuuCem  
w y ru szy ł z koszar pol.cyjuych orszaf; 
złożony z kilku kom isarzy , przeszło  2J 
w yw iadow ców  i kilkudziesięciu poste­
runkow ych pod k ierow nictw em  kom. Sę 
dzim ira na generalną obiaw ę na czaruo- 
g iełdziarzy . P ie rw szym  etapem  obław y 
b y ta  kaw iarnia ..Renesans", gdzie przez 
ca ły  dzień zupełnie oficjalnie urzęduje 
nieoficjalna gietda. Poza tern policja od­
wiedzi w szystk ie  inne spelunki, w któ­
rych odbyw a się zakazany  handel w alu­
tą. W ynik ob ław y  będzie znany  dopiero 
w ieczorem . — — —o— -----

- fllatkobójca przed sądna 
ecraźnym.

(h) P rzed  są-dem doraźnym  pod p izc- 
w odnictw em  r. A ngielskiego staną ł dziś 
33-1 etni Iw an H rynyk  z .M acoszyna, o- 
skarżony  o skrytoiió jcze m orderstw o, 
dokonane w dniu 17 czerw ca  na  osobie 
sw ej m atki oO-letniej Kseni H rynyk. 1- 
w an H rynyk  ży t z m atką w  niezgodzie. 
Od dłuższego czasu  odgrażała  mu się, 
że zamiłuje ak t darow izny  na jego  ko­
rzyść, a gdy  w dniu 12 czerw ca  znowu 
doszło do sprzeczki m iędzy nimi i Kse­
n ia  następnego dnia postanow iła pójść 
do sądu do Żółkw i ze skargą , H rynyk  
w ieczorem  w bestialski sposób zam or­
dow ał m atkę, p rzez  noc ukry ł jej zw ło­
ki w św ietlicy , a następnego  dnia w y­
ciągnął do lasu w M ierzw icy i tam  je u- 
k ry ł. Zwłoki te agnoskow ano dopiero po 
7 dniach, rozpoczęto  śledatw o, k tóre  
w ykazało , że m orderstw o  popełnił H ry- 
nyik. A resz tow any  zrazu  w yp iera ł się, 
później gdy  mu przedstaw iono  dow bdy 
1 św iadków , ze skruchą p rzyzna ł się.

Na dzisiejszej rozpraw ie, H rynyk  za­
czai sym ulow ać um ysłow o chorego, ale 
w krótce zarzucił ten system  obrony, wi­
dząc, że na nic się nie przyda- Po odczy­
taniu zeznań p rzesłuchano  kom. P. P . 
B atorskiego o raz  kom. post. w  Żółkwi. 
R ozpraw a trw a  dalej, w y rok  spodziew a­
ny jest ju tro  w  południe. OMcarźa prok. 
Syw ufak, broiri i <tv. «fr. A kser.

K onstytuujące W alne f Zgrom adzenie
Pow szechnego Banku Zw iązkow ego w 
Polsce b. A., k tó ry  obejm ie agendy  
w szystkich O ddziałów  W iedeńskiego 
Banku /w iązk o w eg o  w Polsce, odbyło 
s ’e w K rakow ie dnia 30. czerw ca 1923,

Nom;; insty tucja  finansow a rozpo- 
c /y n a  sw a d 7 totalność /  kapitałem  za- 
kłaifowyni i m iliarda marek polskich i 
i funduszem rezerw ow ym  250 milionów 
marek polskich. Na nm lsfaw ip uchwały 
pow ziętej przez W alne /g rom adzen ie , 
kapitał ten ma hyć podw yższony do w y ­
sokości trzech miliardów marek pol­
skich. R ów nocześnie pow zięła Rada Za- 
w iadow cza uchw ałę założenia Zakładu 
głów nego w W arszaw ie .

W iększość Rady Za w tarło w czci sk ła ­
da sic 1  w ybitnych przedstaw icieli pol­
skiego przem ysłu  i handlu, ponadto na­
leżą do składu R ady Z aw iadnw ezej re ­
prezentanci zagrauicznych instytucji fi­
nansow ych. a m ianow icie: B anuue B el­
gu potir P E tfanger w B rukseli, W iener 
Bank Verc>u w W iedniu i B asior Han- 
ilclsbaiik w Bazylei.

P rezesem  R ady /aw  iadow czej zo­
sta ł w ybrany  b. m inister Dr. W iadystąyy 
Bttsłoyyicz. 5174

E K O N O M I S T A
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej,
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w , 3. lipcu.
Na targu akcji w dalszym  ciągu 

dość liczne zlecenia sprzedaży .
Zainteresow  anic cokolwiek słabsze, 

niż w dniacli poprzednich.
Kursa chwiejne n.-Ogót. — O broty  

ożywione. W aluty, jak dotąd, bez tra n s ­
akcji. W niekptowanycli ruch średni.  Po 
pyt m ocniejszy. -  T endencja chwiejna. 
Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B ro w ary  380, 390, 400. 4U5, 410, 

40*34, (3S5). C;:sjf'-!0v.- S9. «8 (70,
75), C iafota 33, 22. 2 i xA , Ka-npaJit 0P. 
N:etnojo.\v-.Siki i 40. 145, 14.5, 142. Pa- 
r w w y  190. PN,. [95. 193. i92. 194, 
i 95. 193, 194. 195, 196, 195)4. P e m  
.3 . 20, 21. IZ. P o ls k a  nafta 57. 5 6 1-

56. 57Vs. (50, 43), R akszaw a 195. 
200, S iersza  g. 4 /0 , 430, 425, 427, 
420, 425, 424. 423 425, 4 2 4 ^ , 424, 
T e p e g e  180. T esp . 475, 480, 470. P.

H. 24. 22, 24. 24 H , 25, 25%. 24, 
37. 26, 25, 27, 28, 30, Ż egluga. 600f», 
C hodorów  325, 324. 325, 326, 327, 
Oikos 209, 208, 212, 215, (185. 180, 
ls5 ), Z ieleniew ski 5-36, 534, 535, 540, 
Bank Hip. 31, 30, 31, 30%, 30250, 
30%, Bank M ałopolski 31000, Bark  
P o v .  Kredyt. 14, (9000, 8000), Bank  
P rz em y sło w y  23, 23%, 24. 23%. 24, 
23750, 24, 23% (18, 19, 20), Ziemski 
Bank Kred. 17, 17%, 17250. 17750, 
17.%.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOW a NYCH 

K ursa w tysiącach.
1 erpen tyna  21. T. P . W ęgl. nieef. 1.5, 

1.6. T rzeb in ia  Żelazo —. Lokomotyw-y 
120. B rugger 360. 350. Szkło 43. S ta r 43. 
P. F o res ta  27, 28. N itrat 25, 24, 24%, 
Schon 3000. Mundus 260. Len 45, 46, 47, 
48, 49, 52, 53%, 53, 53%, 53, nieef. 47,46, 
48. A zot 32. 33. 33%. C egielski 66. 65. 67, 
68. G azy  810, 800. 790, 780. 775, 765. 
Lesienice 150, 152. M achieid 26, 27. Im- 
pcx 1.6, 1.5. W im m er Żel. 125. C hybi 320, 
315. 310. 305, 802. 310. O lkusz 1.35. Ga- 
zolina 78, 82. nieef. 75. G azociągi 27, 28, 
27%, 29. 30. Jaw o rzn o  880. 885. 875, 
885, 890, 895, 385.

f 'KURSA F. K. K. P.
Dziś w południe P . K. K. P . płaciła 

za ; D olary am er. 103.500, drobne 1, 2,
102.000. D olary  kanad. 101.000, drobne 
1, 2, 99.990, Franki frane. 6270. Franki 
szwaie. 18.460 Franki belg. 5270, Funty  
szterl. 480.500. Korony hoiend. 41.000, 
Korony szw. 27.8WO, K orony duńskie 
18.380, Kor. nor w. 17.150. Kor. czeskie 
3120, Kor. austr. 1.40, L iry w łoskie 4500, 
Marfcł ntem. #50, Z łoty doI. t7.000.

Giełda, zborowa.
L w ów . 3. lipca.

Rncli pa giełdzie słaby  /  pow odu b ra ­
ku dosta tecznej podaży. W iększe obroty 
■a jęczmieniu. innici-?f w  życie i mące 
Żytu i pszenica poszukiw ane. W ow sie 
-upełny b rak  podaże. Tendencja nieco 
zw yżkow a. Usposobienie ożyw ione,

G iełdg pożal wo wskie
WARSZAWA PRZEDGIELDA

Zieleniewski 55Q. C hodorów  335. F i-  
row ozj 177.000 Nafta >8, Nobel 170, B. 
P r  żem. 26, B. M ałopolski Ii-

WARSZAWA.
D o la rr 103. franki tranc. 6220, m arki 

idem. o,60, Belgia 5340, Berlin 0,61, L o-.- 
dyn 475.40(1. N. Jork  104, P-aryż 6280. 
Szw . 18270, W iedeń 144. Tendencje 
siabsza.

W arszaw a. (PA T .). N otow ania  
końcow e 7. dnia 3 bm. Dolary* S t. Z* 
103, k i.p ito  104, sipr/cdaż 102, frank: 
franc. (CŻ0, marki nieni. 0.60, doia- 
i \  drobti* 104.500. kupno 102,500.
Czeki: Belgia 5340, kupno 5390, sprz ■ 
diaż 5290, iBerlin (ijb l, kucmo 0.6: 
■prizedaż 0.60, Gdańsk 0.61. kupo. -

0.62, siprzedaz 0.60, Londyn 475.WO 
kwpno 400.000, sprzedaż 480.100, N o­
w y  Jork 104.000, kupno 105.000,
sprzedaż 106.000, Paryiż 6280, kui;;::--- 
IÓ340. sprzedaż 6220, Sz wa Ca rj* 
1S270, fcwpno 18450. 18090, W tecitr
1.44, kupno 1.45. -sprzedaż 1.43. P r a  
ga 3080, Miiljoinówka i7iX:. kupno I75i: 
spnz«daż 1650.

Akcje: PoD ki Bank przem.
22, 25, C hodorów  340, 320. Przcm .
drze.w. 18, 19. W arszaw , kopań,nie
\vog.|. 375. 415, 400. C egielski 63. 6ł>. 
65. P a ro w o z y  180, 185, 170, Ziew- 
uiewsfci 560. 540, 555, Polska Nafta 
63. 57, 60.

Zurych. (PAT). N otow ania w stęp ie  
z dnia 3. b. m.: Berlin 0.32; Holandia
224; N ow y York 567; Londyn 2616: Pa 
ry ż  3380: M ediolan 24SO: P rag a  .1715 
B udapeszt 6 i Dół; B ukareszt 2.87: Bel 
g rad  6.27; Sof ja 5.50; W arszaw a  000.4 r ,  
W iedeń 00080 i trz y  czw arte ; Austr. 
sw m pl. 000.81,

Transakcje poza­
giełdowe,

L w ó w , 3. liipca.
KURSA PRYW ATNE.

Dziś tendencja lekko zw yżkow a 
O bró t ożyw iony. D olary  am er. 112 do 
112500, D olary  drobne 110000 do 116000. 
D olary kanad. 109 drt llOOOo, m arki nie­
mieckie a  100 i a  50 tys. 0.84 do 0.86. 
m arki nietn. po 10 tys. 0.86 do Otfk), ' 
tys. st. em. 2,50 do 2,60, 1 tys. now. em. 
0,80 do 0,85, setki" drobne s ta re  1.40 do 
1.50. leje 480 do .500, drobne 470 do- 480. 
korony czeskie 3250 do 3300, drobne 
3150 do 3200, austr. now. ent. 1400 d< 
1500, s ta r. eiri. 6800 do 7000, setk i dro­
bne st. em. za tys. 11 do 1200o, drobni 
a 50, 20, 10 tv« oooo d '  10Ono. austr.

empi. 0.62 do 0.65, au str. p rzek azy  0.6? 
do 0.70, franki tra-nc. óouu d o  3750 funty 
szterlingi 490,OOo do 5Jo000, franki szw . 
23ooo do 235oo, ruble 5-setki 7 do 7.20. 
setki zw yk łe  7.15 do 7.30, ruble ..Kącik" 
20 do 22, drobne 0.50 do 0,80 damskie 
tys. 20 do 25, (tumskie a 250 15 do 16, 
k arbow ańce 0,89 do 0.85. h ry w n y  0,90 
do 0.95.

Z łoto; 20 kor. 490-520000 ; 20 frank. 
470—490000; 20 inark . 520—530000: 10
rubli 570—590000; do lary  102 -105000.

S reb ro : kor. austr. 8000—!8200 ; 5 ko r 
41 -42000; floreny 20500 -  21000; rabie 
35—36000: kopiejki za jeden rubel 15000 
—15500.; leje 7800- 41000.

Z TARGU LWOWSKIEGO,
( = )  Dziś znow u n iek tóre a rty k u ły  

żyw ności okazały  zw yżkę cen. Za kilo 
m ięsa w ołow ego płacono 16.000 mk.. 
w ieprzow ego 18.000 tnk.. cielęcego 12 
tys. mk. Za jedno jajo płacono do  80( 
mk., za  litr m leka 2000 do 2500 ink.. za 
kilo m asła  <xi 29 do .35<X)0 mk. C eny ja­
rzyn w ahają  się w m iarę  podaży. Ceny 
pieczyw a niezmienione 
W iełka ob ław a
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Urzędowi
N r. 143 . W to rek , 3 . lip ce  1923 W aluta m ark ew a.

A> ftu rsa  efektów*
Kategorje:

I. Papiery państwowe,
4*/o Państw ow a poż. . . 
Prem. z  r. 1920 . . . .

>1. Listy z»8t";w.ir
(bez kuponu tucz.)

4*/,*L  Banku n*o. gal. . 
4*/o Banku hip. gaE . . 
4% %  Bk Irred* dem. gaL 
4 Banku Małopolsk. 
4’/*% Banku bip. zemel.

Polsk. Bk. kraj. . 
4% P cIsl. Banku kraj. . 
4 ’/,»/<, Tow kred. galic.

z iem sk ie.....................  .
-*u T o w. kred. gaL ziem.

Ml. Mlifii.
(bez  kuponu Weź.) 

4V.SŃ Kom. Pol. Bk kraj. 
4*1, Kom. Pol. Bk kraj 
4<;« KoL lok. PoL Bk krat. 
4"jt  P oz. kr. gaL z r. 1893 
4«/o P o i. kr. gal z  r. 1904 

'4*h Po i .  kr. giL z  r.1905 
4*U Poż.-kr. gal. z  roku 

1908 (szkolna) . . . .  
4»/,‘7iPoż kr.gaLzr.1913 
4 P o i. Lr. gal.z r. 1914

IV. Akcje, 
a) Bankowe

Akc. Z w i ą z k . ..................
Akc. hipoteczny . . . .  
Handlowy w Poznaniu .
Małopolski  ......................
Pow szechny kredytowy .
Przemysłowy ..................
Rolniczy S. A. . . • . . 
Ziemski kredytowy 
Zl  oelnj . . .  . .
Zva"Sp. Zar. v. Poznaniu

Wart.
nom.

1000

£

280
280

1000
280
280
280

1000
280
280

loOO

Ostatnia | 
dywid. Płacą: Żądają; i Transakcje Uwagi

m .

192111922
70- -  
42 120 

300 603 
56 140 
42 140 
42 

230
56
56

84l
84

1950-4

108 —  

100 — 
102*— 
10450 
99-— 

109'— 
100-—

107- -  
102- —

101*—

97-— 
92 — 
92-— 
92 — 
9 2 -

92-—
125-—
200-—

lUUOU
29000

10UO.JO
30000
13500
22000
26000
LtiUOO
3li00

110- -  
10*-—  
104-—  
106-60 
101 —  

111-—  
102-—

109-— 
104 —

103—  
09-— 
94—  
94 — 
94-— 
94 —

tu —
130—
210—

32000

32000
14500

30000—31000

31000 
14000

25000 j 2 3 -24000

18000 ; 1 7 -17750  

“  1 ^

8 -  9000 n t  
18-20000 nf

Kategorje: Wart.
nom.

Dywid.
1921)1922!

b) Przemysłowe’. 
Agrochemlafabr szt. naw. 
Bro«. ary lwowskie . . . 
Chodoiów iabr. cukru . 
Ćmielów fahr. porcelany 
t  ł&a fabryka Obuwiu 
CiakCja R aL -em  nafty . 
Górka fabryka cenieniu  
Karpałlt zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowstd fabr. pap. 
Oikos Zakł. przem.-urzrw. 
Parowozy S. A. bud. masz. 
Pezet Poi ZakŁ bud. . 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem. w iert 
Pclsid' Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty żel. . 
Rakszaw*: fabryka sukna 
Siersza zakł. elek.r. . . 
Sien-za góra. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
Tepege góra. zakłady . 
Tąsp. tow. ekspl. soli . 
Ursus iarryka motorów
Wildt i S k a ......................
Zieleniewski iabr. masz.

c) Handlowe:
Polski Glob . . . . . .
1 olh > ....................
s'ol! (ae Tow. Handlowe
P o lso t...................................
W awel . ......................
Żegluga Polaka . ,  ,  .

Płacą: Żądają:! Transakcje

500
500

1000
1000

140
140
140
140
280

,1000
IWO
500
500
350
500
500

10000
140
200
140
280
700

1000
50u
500

luOO

1000
140

1000
oOC
140

I1600 
21 

300 
22 

800 
119 
280 
168 

90 
300 

60 
200 

14 
100 
225 

1500 
100 

21 
450

350
150
180
150
170

140
1000

14U

140
200

400

350
400

280
40

56
700
35C
250
500

1070

600 100
160

70
260
100
20

120000
375000
330000

87000
21000

2,200000
700000
59000
60000

aoOwjn
185000

19000
83000
55000
38000
17000

190000
38000

415000
30000

175000
465000
140060
30000

525000

250
210
600

50

3600
19000
21000
14W0
350(,
5500

415000
330000
900mj

380—4iooet 
324-327000 
8 8 - !  9000

24000 (21500—23000

385000 nf 

76-78000 nf,

61000

147006
220000
*00006

23000

60O00

2650W

435000

185000
486000

545000

3100C.

6500

60000

140-145000
2 08 -215000
190-196000
20-22000

56 -  38000

195—200000

4-20—430000

180000 
470-480000

530-540000

22—30000

GOOu

Uwagi

180-185000nl

43-50000 nf.

V. W al u ff  i  Dew izy.

Kategorje:

Dolary amerykańskie s
Denary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . „
Dynary . • • .
Funty szterlingl .  . ,
lr .u k  • belgijskie • « •
Franki francuskie . . .  
Floreny holenderskie ,  ,
Franki szwajcarskie .  .
Korony austriackie a
Korony czesko-słow ackie .
Korony duńskie . . . .
Korom- norweskie ,  ,  .
Korom szw edzkie ,  ,  .
Kpropy w e , - rsm e > ■ •
Lei rrmuńakie . « • •
LiTj w łoskie .  ■ • »
Marki niemieckie . .  » « .

B ile ty  b a n k o w a . C ie k ) ,  p r z e k a z y  i w ypłaty.

płaca | żądają | transak-jc płacą 1 żądają i transakcje
Uwagi

Skutkiem zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
oroty w walutach prze­
kazać.: i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

B ,  K u r s a  Z b o ł o w e .

c a r  rozunfelu sle w markach polskich 
za 100 kg. bea podatku spożywczego. 

miejsce stacja załadowania.

PSZENICA L -.^ w a 71/7.* ex 1922 r.
( H O  małopolskie r i  ex 1922 r.

jeCZMlEA: małopolsld browarniany przemy*
słowy

JECZMIEN: msLpołsld «X 1922
JWIES- małopolski ex 1922 r. . • • .  .

KUKU RUD ZA: kratowa . , .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sńlatya .  «
ZIEMNIAKI Jadalne . . . . . .
FASOLA: błaia i . * t .  .  .
FASOLA: keło-own ....................................
GROCH: polny . . . . . . .
GROCH: Yictorła    .
GROCH. % V!ctoria . . . . . .
BOBHC: ................................................................
WYKA: ................................................................
JUESZANKA: M e v m  w darnie . .  .  .
U f l U ;  ....................................................  .  .  «
HRECZKAi

Sekretarjaf Giełdy.

220000

195000

225000

205000

Ceny rozumieją sle w markach potaklck 
za 106 kg. bez podatkn spożywczego. 

________ miejsce stada załadowania._________

Ceny

od co

70 oroc. Loco Lwów: 
proc. Loco Lwów.

70 proc. Loco Lwów . 
50 proc. Loco Lwów.
40 proc. Loco Lwów >

MAKA: żytnia 
MĄKA: żytnia 
MAKA: pszen.
MAKA: p»J!en.
MAKA: pśzen.
0TREB: przen. .............................
OTRUB: ż y t n i ....................................
MAKUCHY: lniane i konopne . .
MAKUCHY: z- pa1 owe . . .
WORKI: lutowe wyrobu Stradotn.

Czestocbowianka 75 kg. za sztok* . 
WORKI: używsne, dobre, za sztuk* . .
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna ,
SŁOMA p r a s o w a * a ..........................................
SIANO wotyńsila . . . . .  4 #

SIANO słodkie KraJowe pi as o  w as* . . .
LEN ......................................................... ......

KASZA HRCCZANNA ...................................
KASZA JĘCZMIENNA . . , .  .  ,
KAPUSTA KWASZONA . . . . . .
P Ę C A K ............................. ....

Warta

390000 392000

Uwaga

ćse n « a ln y  Sekretarz Dr. Paneth.
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o g ł o s z e n i a
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 4112313. Edykt. M ichał M edwld, 
syn  Józefa  i Naści, rolnik z Porućzyna, 
gr. kat., u rodzony 4. listopada 187S. żo­
n a ty  z  K -.tarzyjią Kuca, w yem igrow ał 
p rzed  18 la ty  do Kauady. oe r. zą.ś 1907 
nie d a ł o sobie mimo poszukiw ań żadne­
go znaku życia i od tego czasu niema o 
nim żadnej w iadom ości. Na w niosek żo­
ny w draża  się postępow anie celem  u- 
znania go za zm arłego i rozw iązanie 
m ałżeństw a, w zyw ając każdego, k toby  
miał o mm w iadom ość, a także  jego sa ­
mego, aby  dał znać o tern Sądow i, lub 
obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego adw . dr. 
L audesbergow i w B rzeżanach  do 1 roku 
od d a ty  ogłoszenia edyktu , tj. do dnia 
1. k w ie tn ia  1924. P o  tym  dniu S ąd  sp ra ­
wę rozstrzygn ie  na w niosek ponow ny. 

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 22 m arca 1923. 5139
T. 244/22. E dykt. Iw an D aniiiszyn, 

syn  Iw ana i F ranciszku  rolnik, gr. ka t., 
żonaty  z Zofją z Zukrow skich, urodzony  
dnia 16. sierpnia 1885, zam ieszkały  w 
Kimirzu, s łuży ł w  r. 1919 w arm jl u k ra ­
ińskiej, w drodze z Rosji zachorow ał, 
w edle zeznań św iadku naocznego, na  t y ­
fus i od tego  czasu  nieina o nim żadnej 
w iadom ości. Na w niosek żony w draża  
się postępow anie celem uznania go za 
zm arłego i rozw iązan ie  m ałżeństw a, 
w zyw ając każdego, k toby m iał o nim 
w iadom ość, a także jego sam ego, aby 
dał zuać o tern Sądow i, lub obr. w ęzła 
m ałżeńskiego adw . dr. Im m erdauerow i 
w B rzeżanach  do 1 roku od d a ty  ogło­
szenia edyktu , tj. do dnia U m aja 1924. 
Po tym  dniu S ąd  sp raw ę rozstrzygnie 
na w niosek ponow ny. 5140

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 27. kw ietn ia  1923.

r .  30/25. M ichał L Ju tza , M ikołaja, ur. 
1875 R ukjw ro . pow iat T łum acz, zam ie­
szkały  w Żukociaie, pow iat Kcflomyja, 
w ydalił sie i 910 roku bez w ieści. W ia­
domości udzielić Sądową łub Dr. D a­
szew skiem u w Kołomyj.. 5179

Sąd okręgow y. i
Kołomyja, 23. kwietnia 1923.
T . 47/23. W asyl Jak i wczuje. W asyla , 

urodzony 1894 Kluczów w ielki, pow iat 
°eczen lżyn , p rzepad ł na w ojnie 1915 ro ­
ku. W iadom ości udzielić Sądow i lub Dr. 
Sitnicklemu w  Jabłonow ie. 5180

Sąd okręgow y,
Kołomyja.

T. 62/23. D m ytro  K urytuk W asyla , ur. 
1896 B udyłów , pow iat S n iatyn . miał 
zginąć na  w ojnie *9*5 roku. W iaaom ości 
udzielić Sądow i lub D r. G oldstaubow i w 
Sniatyn  le 5181

Sąd okręgow y.
K ołomyja.
T . 163/21. Andrij P udyk , M ikołaja, u- 

rodzony 1885 W ołczkow ce, pow iat Snia­
tyn, m iał zginąć w Pr-em y.śJu 1915 roku 
jako żołnierz (Zengsdepot). W iadom ości 
udzielić Sądow i lub D r. G elbartow i w 
Kołomyji. 5177

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 25. czerw ca 1922.
T. 103/22. M ichał Huńka, A ndrija, u- 

rodzony 1880 w Załuczu, pow iat $nią- 
tyu, m iał Zginąć 1914 roku koło O jcow a. 
W iadom ości udzielić Sądow i lub Dr. 
S em u ru k o w i w Sniatynie. 5178

Sąd okręgow y.
Kołomyja. 1. czerw ca  1922.
T. IV.. 182/21/3. W drożenie postępo­

wania celem  dzian iu  za zm arłego. S z y ­
mon Zima z L ubartow y , u rodzony 7. 
października ;:3S2, syn  M ikołaja i Regi­
ny ze Z ająców , b ra ł udział w wojnie 
św ia tow ej i miai na te-enie w alk ro sy j­
skich zginąć w paźozierniku lub listo­
padzie 1914. G dy zatem  p rzy jąć  należy, 
j e  zachodzi ustaw  rwe dom niem anie 
śm ierci, p iz e to  w draża  się na prośbę 
Marii z Borków  Zima postępow anie ce­
lem uznania za  zm arłego zaginionego. 
W ydaje się p rzeto  ogóine w ezw anie, a- 
b y  udzielono Sądow i, lub obrońcy w ę­
zła  m ałżeńskiego adw . dr. A braham ow i 
K ornhauserow i w Jaśle  do dnia 15. li­
stopada 1923 w iadom ości o w ym ienio­
nym, a Szym ona Zimę w zyw a się, łb y  
przed niżej wymieniony ot Sądem  staw ił

się, lub w inny sposób uw iadom ił o 
sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
prośbę w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 12. kw ietn ia  3923. 5176

S P A  D K 1 .
A. III. 411/22/4. E dykt, w zyw ający  

dziedzica, k tórego poby t nie jes t w ia­
dom y . Sąd pow iatow y w Sokalu zaw ia­
damia. żc dnia 9. lipca 1922 w Łubowic 
zm arła  Apolonia -Skorupskń, p o .o s ta - 
\> iw szy  rozporządzenie  ostatn iej woli. 
P oniew aż Sądow i m iejsce pobytu  Miko­
łaja Skorupskiego nie jest rn.inem, 
w zyw a się go, aby  w p rzeciągu  jednego 
roku, licząc od dala  dzisiejszego, zgłosi! 
się w tym Sądzie i w niósł ośw iadczenie 
do spadku, w przeciw nym  razie spadek 
zostanie p rzeprow adzony  ze zg łaszają­
cym i się dziedzicam i i dla nieobecnego 
ustanow ionym  kuratorem , Adamem Wer­
terem . 5136

Sąd pow iatow y, O ddział III. 
jokal, 25. cze rw ca  1923.

L IC Y T A C J E .

E. 623/22/5. S trona  zobow iązana Ew a 
W akuJa. E d y k t licy tacy jny  o raz  w ezw a­
nie do zgłoszenia w ierzy te lności. Na 
w niosek W alerji W ójcik, strony  egze­
kw ującej odbędzie się dnia 2. sierpnia 
1923 o godz. 11. przedpol. w  b iurze Nr.
4. na zasadzie za tw ierdzonych  w arun­
ków  licy tacja  następujących realności: 
K sięga gruntow a P rzegnojów , whl. 'A 
część whl. 478, oznaczenie realności pg. 
486 rola, pg. 487 ro la, pg. 1317 rola, pg. 
1978 łąka, pg. 1977 rola, w arto ść  sz a ­
cunkow a 1.183.843 Mkp., najniższa o fe r­
ta  789.228 Mkp. Sąd tu t. jako Sąd hipo­
teczny  zanotuje w yznaczenie term inu li­
cy tacy jnego . 5167

Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Gliniany, dnia 7. czerw ca  1923.

K U R A T E L E .
Lczu L. 6,23. O głoszenie pozbaw ienia 

w iasjów o lnośc*  U chw ałą Sądu pow ia­
tow ego  w  K utaćn Lcz. L. 6/23 pozba­
w iono częściow o w łasnow olnosci W a 
sy la  JewczuKa, sj na O leksy, zam ieszka­
łego w T udiow ie i  pow odu nieudolno 
ści um ysłu. D oradcą ustanow iono b ra ­
ta  Iw ana Jew czuka \v T udiow ie. 5168 

Sąd  pow iatow y, O ddział V
Kufy, dnia 19 kw ietn ia  1923.

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA .
C. L 300/23. C. VI. 201/23. E dykt. 

P rzeciw  Józetow i W ójcikowi, k tórego  
n je jse e  pobytu  jest nieznane, wniósł 
W ojcięch H asiak pozew  o grunt i zw ro t 
33% dolarów  am erykańskich , a rozp ra­
wa w yznaczoną zosta ła  na 6. lipca 1923 
godz. 9. i ku ra to rem  ustanow iono adw o­
kata  dra  Bunda w Gródku.

Sąd  pow iatow y.
G ródek, Jag., 30. maja 1923.
Cg. I. 412/23. E dykt. S trona pow odo­

w a D m ytro Serbów i tow . w niosła sk a r­
gę przeciw  stron ie  pozw anej W asylow i 
Soniów o uniew ażnienie um ow y i wpisu 
h ipotecznego. Audiencja do ustnej roz­
p raw y  została  w yznaczona na 11. lipca 
1923, godz. 8 nrzedpoł. w  tym Sądzie, 
hiuro NT. 82. P oniew aż m iejsce pobytu 

łs tro n y  pozw anej jest nieznane, u s ta n a ­
wia i ę  dra K alitow skiego. adw okata) w 
S try ju  kuratorem , k tó ry  ja będzie za ­
stępow ał na jej koszt i tiebezpiecze"- 
s tw o  dotąd, dopóki ona sam a śie nie 
staw i i nie ustanow i pełnom ocnika. 5194 

Sąd okręgow y, O ddział I.
S try j. 16. c ze rw ca  1923.
U. 236/23. W yrok . O skarżonego Ja- 

kóba B erm ana, kupca z ''w oryhicgo , u- 
znajti sle v innym przekroczenia  art. 19. 
ust. z 2. lipca 1920 Nr. 67 poz. 449 przez 
ro, iż w _czerw cu 1922 w Tw orylrtetn ja ­
ko kupiec żądał rozm yślnie za przedm iot 
pow szedniego użytku , a to za 5 paczek 
tytoniu przedniego do papierosów ' po 
500 mkp., za co no myśli tego artykułu  

zasadza  sic go na g rzyw nę w kw ocie
300.000 Mkp., a w razie  nieściągalności 
p rzez  16 dni aresz tu . 5195

Sąd pow iatow y, O ddział 11
N ahgród, dnia 16. m aja M£l.
Pi; 5866/21. L aurę E euerstein  z a są ­

dzono na 4 tygodni aresz tu . 5175
Sąd ok ręgow y  kam y O ddział K»V.
Lwów dnia 2. lipca 1923

F I R M Y .
Elrm 759. Rg C. IV, 184. Zm iany do­

tyczące firm y już w pisanej. Do rejestru  
w pisano dnia 2. myia 1923. S iedziba fir­
m y; L w ów . B rzm ienie firm y: „W ektor*1, 
Zakład instalacyjny i biuro techniczne, 
Ska z ogr. odpow iedzialnością. Zm iany: 
U chw ałą W alnego zgrom adzenia z dnu  
27. lutego J923, not. uw ierzyteln ioną d .-■ 
1. n  p. 24880, zmieniono postanow ienie 
Kontraktu jak. w odpisie protokołu, za łą ­
czonym  do zbioru dokum entów . O dtąd 
firma brzm ieć będzie: liiż. Leon C iesiel­
ski, Zakład instalacyjny i biuro techni­
czne, Ska z ogr poręką we Lw ow ie.

Sąd ok ręg o w y  cyw ilny, O ddział IV.
L w ów , dnia 25. kw ietn ia  1923. 5017

Einu. 925/23 O C. V. 37. Zm iany I 
dodatki, odnoszące się do w pisanych  już 
w  re jestrze  handlow ym  firm spółek. Do 
re jestru  oddział C. w /ńą^nięto co n as tę ­
puje: Siedziba i brzm ftuie fermy: E uge­
niusz M atula, fabryk- środków  leczni­
czych, spółka z ograniczoną edpew ie- 
dziaiłnością w  K rakow ie, ul. H elciów  17. 
U chw alą W alnego Zgrom auzenia z 7. 
maja 1923 L. R. 22305 podw yższono ka­
pitał zak ładow y spółki z 30.000.000 Mkp. 
na 65.0,-J.000 Mkp.. czyli o dalsze
25.000.000, k tó re  w całości go tów ką zo­
s ta ły  w płacone. Dzień wpisu- 28. maja 
1923. 5067

Sąd  okręgow y' cyw ilny, O ddział II.
K raków, dnia' 26, maja 1923.

Firm . 883/23. Oddz. B II. 3. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do w pisanyćh 
już w' re je s trz e  handlow ym  firm i spó­
łek. Do re jestru  oddział B. w ciągnięto, 
co następu je: S iedziba i brzm ienie frm y: 
Bank Tow-arowy, S. A. w W arszaw ie , 
oddział w K rakow ie. P raw o  podpisu za 
O ddział K rakow ski, służące Józefow i 
K retschnerow i. wyykreślono Dzień w pi­
su: 19. m aja 1923 4950

Sąd. okręg. cyw . jako handl. Oddz If.
Kraków', 17. m aja 1923.
Firm. 51/23. S to w . If. U l i .  Zmiany 

do re jestru  liandlow ego w pisuje się: 
Miejsce i firm a: K asa kom ercjalna w
Przem yślanach, S tow arzyszen ie  z ogr. 
poręką. L ikw idacja: U chw alą W alnego 
Zgrom adzenia z 28. m arca 1923 postauo- 
wkmo likw idację i rozw iązanie T ow a­
rzy stw a  i zamianowanej likw idatoram i 
A braham a W eintelna i jako zast, M eier 
l.e ite r z P rzem yślan . Data w pisu: 14.
m aja 1923. 53.40

Sąd okręgow y, O ddział II.
B rzeżany, dnia 7. m aja 1923.
Firm. 355. Rg. A, IV. 226. Do re jestru  

w pisano dnia 8. m arca 1923. Siedziba 
firn \ Lwów . Brzniie.nie firm y: B racia 
Bank. 'u m o w n y  skład fu ter w e L w o­
wie. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: hur- 
tov. uy liitr.de! skórkam i futrzanym i F o r­
ma p raw a spółki: jaw ną spółka handlcw 
wij o-J 1. s tyczn ia  1923. Jaw nym i spól- 
iiikami sa : 'Mne R in g  i B aruch Bank we 
Lw ow ie Podpis firmy następuje w ten 
sposób, żc pod brzm ieniem  firrny um iesz­
cza sw ój podpis k tórykolw iek  ze snól- 
isik&w sam odzielnie. 5077
Sad okręgow y  i. handlow y. O ddział IV.

Lwów . dnia 27. ititcgo 1923.
Firm. 78.23'Stown IV. 2. Zmiany i do ­

dał ki do firmy w pisanej. P rzy  firmie 
kulisem  and P roductivgenossenschaft

judischer Arbeiter „E inigkeit". S tow  
izrąel. z ogr. por., w pisuje sie. że na od - 
bytem  w alneni zgrom adzeniu 26. m arca 
1923 postanow iono rozw iązanie s to w a­
rzyszenia. L ikw idatoram i u stanow ione : 
1. Nuchmia K om eta, 2. W olfa H iisenra 
tha, 3. HersdMa Neuman, a, 4. Feiw ischa 
Landm anna, 5. O zjasa R o tienstreicha
6 . -Dawida W eisera  w  Kołomyji. W pisa­
no: 21. kw ietn ia  1923. 5117

Sąd okręgow y.
K ołomyja. 21. kw ietn ia  1923.
Firm. 32/23. S tow . V. 498, Z m iar. 

dodatki do w pisanych już firm stowa­
rzyszeń. W pisano w re jestrze  stow a- 
zyszefi zarobkow ycli i gospodarczych. 

Siedziba s to w arzy szen ia  1 brzm ienie f ir ­
my: C hłopsko-R obotnicze S to w arzy sze ­
nie Spożyw cze w R aciborsku, p. V\ icii- 
czka. S tow arzyszen ie  za re jestrow ane z 
ogr. por. Uchw/ałą W alnego Zgiom adze- 
•iia członków  z 17. grudnia 1922 p o s ii-  
nowiono rozw iązanie i likw idację stow a- 
.•zyszenia. L ikw idatoram i w ybrano  F ra n ­
ciszka Kubickiego w R aciborsku i W oj­
ciecha F irllta  w R aciborsku, k tórzy  pcd 
pisyw ać będa s tow arzyszen ie  z dodat 
kiem  „w likw idacji11. W ierzycieli w zy- 
w'a się, by  zgłosili sw e pretensje  do 
S tow arzyszen ia . D zień w pisu: 5. lutego 
1923: 5059
Sąd okręg. cyw . jako handl.. O ddział II.

K raków , dnia 1. lu tego 1923. ^
Firm . 386. Rg. A. IV. 225. W pis firmy 

kupca pojedyńczego. Do re jestru  w p isa­
no dnia 8 m arca 1923. S iedziba firm y: 
Lw ów . A kadem icka 26. B rzm ienie fir­
m y: M agazyn m edyczny S tan isław  B a­
ran. FTzedmiot p rzedsięb io rstw a: Kup 
no i sp rzedaż na w łasny  rachunek apa- 
ra tó jC dekarsko-naukow ych  i p repara tów  
chemrcznycli dla w yższych  zakładów  
naukow ych. P osiadacz firm y: S tan isła  
B aran  w e Lw ow ie. Podpis firmy n as tę ­
puje w' ten sposób, że pod brzmieniem 
firm y, w ypisanem , w ydrukow anem , alb" 
zapom ocą pieczęci w yciśniętem  umii 
szcza sw ój podpis w łasnoręczny  posia­
dacz firm y. 5(178

Sad ok i. cyw . jako handl., O ddział IV.
Lw ów , dnia 27. lutego 1923.
Firm. 589. Pg . B. I. 36. W pis nadania 

prokury . Do re jestru  w pisano dnia 29 
m arca 1923. S iedziba firrny: Lwów .
B rzm ienie firm y: Ziemski Bank k re d y ­
tow y, Tow . akc w e Lw ow ie. P roku rę  
dla cen trali nadano Z ygm untow i Po- 
iiiiankowskiem u, urzędnikow i firmy we 
L w ow ie, który firm ę podpisyw ać będzie 
w ten sposób, że pod iirmą Banku, w y ­
pisaną, w ydrukow aną, lub pieczęcią w y ­
ciśniętą um ieści sw ój podpis z dodat­
kiem w skazującym  na prokurę łącznie z 
jednym  dyrek to rem , lub zastępcą  dy ­
rek to ra . 5170

Sąd okręgow y j‘ako handl.. O ddział IV.
Lwów , dnia 23. m arca 1923.
firm . 80/23'Rg. A. 1. 10. Zmiany do 

już w pisąnei firmy. W ykreśla  się jaw ­
nego spólnika i firm anta Jakóba Bajdaf- 
fa z pow odu tegoż śmierci dnia 4. m ar­
ca 1923. przy firmie Jakób Ra.ida.ff. uai 
now szy m łyn w alcow y w Koloinyii.

Sąd okręgow y.
K ołom yja. 21. kw ietn ia 19,33. 5U>

Dr l i SPECJALISTA W i HOltOB 
WEWKR. ■ SK() 'N T <’H

L w 6 w .p l.f lta id 8 in .U Z -l 3-6

KAŁA CHORYCH MIASTA LWOM A ful. Brajerowska 1. 81. 
podaje do wiadomości, że na podstawie uchw ały Zarządu z dnia 29. maja 1924 
i uchw ały Rady Kasy chorych z dnia 27. czerw ca 1923 zatwierdzonej do L. 
773/23 przez Okręgow y Urząd ubezpieczeń w e L.wow&e, zostaną nodwyższo&Si 
z dniem I-GO LIPCA 1923 w szelkie św iadczenia pieniężne, oraz s k ł a ^ l  
członLów do w ysokości dziennej płacy ustaw ow ej 50.000 Mk. Składka ty g o d -; 
iiiowa w'ynosić będzie w najw yższej grupie 9.100 Mk. od członka, zasiłek , 
dzienny w ynosić będzie 30 000 Mk., zasiłek połogow y 50.000 Mk, dziennie, a 
zasiłek pogrzebow y 1.0*0.000 Mk.

W ysokość w ydatków  na środki pomocnicze podwyższona ■'ostała na 
SOO.OOO Mk. a nadto przedłużono zasiłek w razie choroby do 52 tygodni

Celem przeprowadzenfct odnośnych zmian w grupach zarobkowych, upraszt 
się P. T. Pracodawców  o natychm iastowe przedłożenie najpóźniej do 10. Hpi_t 
wykazn zajętego pc-rstmaiu z dokładnem oznaczeniem rzeczyw istych płac za 
robfeów. do których sie wlicza wszelkie świadczenia w gotów ce, preinic (i w 
naturze).

W razie nicpi zedłożctiia wykazu Zarząd Kasy na poćstaw ie art. 20. prze 
prowadzi z urzędu zmianę grup zarobkowych.

Przypomina się też,, żc  dla ułatwienia udzielania pomocy lekarskiej mogą 
w szystk ie flrmy. które zatrudniała ponad 10-ciu pracowników, po porozumieniu 
się z. kierownictwem  Kasy. sk ierow yw ać chorych bezpośrednio do lekarzy bez 
poprzedniego zgłaszania się do biura Kasy.

W tym celu wydaje Btero Kasy legitym acje dla członków  Kasy, odpowied­
nie hioki i tablicę obliczania składek i zasiłków — za zwrotem kosztów  druku 

5161 ZARZAD KASY CHORYCH MIASTA LWOV- A

Prenum erata bez U n o sz e n ia  m iesięczn ie  22.000 m m  z  odnoszeniem  lub pocztą m iesięczn ie 250*0 mk„ za granicą 35.000 mk. —  Redakcja  
czynna od g. 8 raao do 2 popot., z  w yjątk iem  niedziel i św iąt. —  R ed aktor nacz- przyjm uje od g. 1—2 popi; — L istów  niefrankow anych  

n ależycie  nie przyjmuje s ie .  —  R ęk o p isó w  Redakcja i Adm inistracja nie zw racają, —  Konto P oczt. K asy O. 141.690.

f tu la k łw  odpcfrtedzkuay: JERZY. &0&AASKL N a ifc Ż y tO Ś Ć  p o c z t o w ą  OpJftCOHO r y c z a ł t e m .  Drukarnia Poiska, L w ów . ul. C b o r ą żc ży z a y 31.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 3. lipca 1923.

że ustanow iono  ponow nie prokurcn tc  
finny  H erm ana A rnolda, przem ysłow ca 
w  D rohobyczu, k tó ry  upraw niony bę­
dzie kc-lęk;yv. >ie ?. p rokurentem  lir. A- 
eksandrcm  Oolder.borgieni do zastępy- 

w anla SpólU-i : Podpisyw ania firmy w 
'cn  sposób. c pod w ydrukow anern, 
w yciśn/etcrn pieczęcią, lub przez  kogo­
kolwiek w \ pisane ni brzm ieniem  firm y,
um icsz t/. "k ek  podpisu drugiego p ro ­
kuren ta  . poupi' z dodatkiem  w sk a­
zującym pr, k;iic. D ata w pisu: ,31.
m arca  i 923. 

Sipl ot.'•'.goi'
Stai  ::• law,-

5129
liandl.. flddziat Ii. 

M  27. m arca 1923.

r Z S A S I A  Z A  Z M A M / E G O .

T. 72/23. E dykt. M ichał W orobij, syn
:k■ ■ - -: ■ i Anny. urodzony- 23. pa /d /.ic r- 

' i- ' 1 i.nik. gr. kat., zam ieszkały  
v I ••• sfużyf jako żołnierz w o-

' --mc austr., następnie w w oj­
sku ikraii kiciu dosta ł się do niewoli 
ppi i.iej. p ;b.v\vał w r. 1919 w obozie 

.> ib;■ - Bugga w B rześciu L itew ­
skim. gdzie bardzo osłabiony i s te ran y  

ad tego czasu niema u nim żadnej w ia- 
ilości. Na w niosek wn.ia w draża  się 

stępow anie celem  uznania go za  zm ar- 
n), w zyw ając  każdego, k toby  miał o 

mi w iadom ość, a także jogo sam ego, 
i by  da! znać o sobie Sadow i do I. 

czerw ca 1924. Po  tym  dniu S ad  sp ra ­
wę rozstrzygn ie  na w niosek ponow ny. 

Sad okręgow y, O ddział IV.
B rzeżauy , dr.ia 7. m aja 1923. 514)

T. 222/21 1 . Tus. E dyk t z dnia 18. 
grudnia 1921 Z. 222/21 w spraw ie uzna­
nia Szym ona B iernackiego, syna  T om a­
sza, urodzonego w r. 1887, rolnika zc 
Szw ejkow a za zm arłego, przedłuża się 
do d n iJ  31. grudnia 1923. w zyw ając  każ­
dego. k ioby  miał o niin w iadom ość, aby 
dał do tego czasu znać o lem  Sądow i 
lub obrońcy  w ęzła m ałżeńskiego adw . 
dr. H elhuanow i w  B rzeżanach . Po  tym  
dniu Sąd  sp raw ę rozstrzygn ie  na w nio­
sek ponow ny. 5142

2  d okręgow y. O ddział IV.
Br.ic any. dnia 8 . m aja 1923.
T. 21 1 2P3. E dykt. W łodzim ierz K a­

cz o ró w .ki syn P io tra  i W arw ary . trro- 
dzorw 10 . października 1882, rolnik, gr. 
k j ł /-M ały z M aria M alicką, zam iesz­
kały w M icczyszczow je, służy ł w o- 
sftrtriej wojnie austr. jako żołnierz p rzy  
■5 ;v  ■ w- sierpnia 1914 r. w yszedł- z 
la rnopu la  do b itw y  ze sw oją kom panią 
od tego czasu niema o nim żadnej w ia­

domości. Na w niosek żony w draża  się 
oostępow anie celem uznania go z a z m a r-  
ego i rozw iązanie m ałżeństw a, w zy w a­
jąc każdego, k toby  m iał o nim w iado­
mość, a także  jego sam ego, aby dał znać 
y tem  Sądow i lub obrońcy  w ęzła  m ał­
żeńskiego dr. T erleckiem u, adw okatow i 
iv B rzeżanach do 6 m iesięcy od d a ty  n- 
gtoszcuia edyktu . tj. do dnia 1 . grudni. 
'923. Po tym  dniu Sąd sp raw ę ro z ­
strzygnie na w niosek ponow ny. 5143 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzcżany , dnia 9. m aja i 923.
T. (13/23'3. E dykt. W asy l M artyniuk, 

syn S tefana i Iryny , tir. 24. m arca 1889 
rolnik, gr. kat., zam ieszkały  w Szczepa­
nowie. pow ołany  w r. do w ojska u k ra ­
ińskiego, w edle zeznań naocznyc’ 
św iadków , w bitw ie pod Skniłow em  w  
zimie 1918 trafiony kulą, zm arł i od tc 
go czasu n iem a o nim żadnej w iadom o 
ści. Na w niosek sio stry  w draża  się po­
stępow anie celem  uznania go za zm arłe ­
go, w zyw ając  każdego, k toby  mhił o 
nim w iadom ość, a także  jego sam ego, 
aby dat znać o tem  S ądow i do 1 roku 
od d a ty  ogłoszenia edyktu , tj. do dnia 
1. czerw ca  1924. Po  tym  dniu Sąd sp ra ­
w ę rozstrzygn ie  na w niosek ponow ny. 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 11. m aja 1923. 514
T- 71/23/3 E dykt. O nufry D rebot, syn 

iw ana, urodzony 31 /5 1887, zam ieszkały 
w Źurakach. żołnierz austr. arm ii, zag i­
nął na w ojnie od 1914 roku bez wieści. 
W drażaiac postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego, w zy w a  się aby  uw ia­
domiono Sąd albo ku ra to ra  Antoniego 
N askow skiego w  Źurakach o  zaginio­
nym do 6 m iesięcy, poczerń Sąd roz­
strzygnie  o wniosku. 5157

Sąd okręgow y. Odrfe. IV.
Stanisław ów ', dnia 10. m aja 1920.
T. 24/23/3. £ d y k i. M arja Moskal, u ro ­

dzony Zuparanluk, żona T om asza, ur. 4 
m arca 1888, rolniczka, gr. kat. w Blc- 
nhrwie, w y jechała  w r. 1910 do Am eryki, 
ostatni list pisała do męża w r. 1921 i 
od tego czasu nie daje znać o sobie, a 
w edle listow nych doniesień, m iała w  A- 
m eryee  umrzeć. Na wniosek męża w dra­
t a  Się postępow anie celem uznania jej

za zm arłą  i rozw iązania m ałżeństw a, 
w zyw ając każdego, k toby  miał o mej 
w iadom ość, a także ją sam ą, aby ciała 
znać o icni Sądow i lub obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego dr. Milchowi, adw . \ 
B rzeżanach do i roku od d a ty  ogłoszę 
nia edyktu , tj. do dnia 1 . czerw ca  1924. 
Po tym  dniu Sąd sp raw ę rozstrzyg in  
na w niosek ponow ny. 5)45

Sad okręgow y. O ddział IV.
B rzeżany, dnia II . maja 1923.
T. 15 23/5. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego. M ikołaj Kob 
ran . urodzony 18. grudnia 1877 w Du­
biecki!. pow iat Buczacz, zam ieszkały  w 
/.adnieszów ce, pow iat S kalat. pow ołany 
został do służby  frontow ej arm ji ukraiń­
skiej w  roku 1918, odszedł w raz  z cofa­
jącą się arm ją za Zbrocz n a  Ukr a in ę  ro­
syjską. Z powodu panujących tam że cho 
rób infekcyjnych zachorow ał M ikołaj 
Knbzan w  r. 1919 na ityfus. w skutek  
czego oddany został do szp ita la  ep ide­
m icznego w L atyczow ie , co stw ierdzono  
zeznaniam i św iadka A leksandra Didyka. 
Od tego czasu rabk o nhn w szelkich 
wiadomości. G dy zatem  p rzy jąć  należy  
że zachodzą wymogi do uznania go za 
zm arłego, przeto  w d raża  sic na prośbę 
żony jego Marii Kobzan postępo­
w anie celem uznania za zm ar­
łego. W ydaje sie przeto  ogólne w e­
zw anie. aby udzielono Sądow i lub ku ra­
torow i Dr. Pariilem u, adw . w  T arnopo­
lu. k tórego rów nocześnie ustanaw ia się 
obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom o­
ść- o pow yżej w ym ienionym . M ikołaja 
Kobza-na w zyw a sie. aby p rzed  niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił się lub w 
inny sposób uw iadom ił o życiu. Sąd tu ­
te jszy  na ponow ną prośbę po upływ ie 
roku rozstrzygnie  o wniosku. 5159 

Sąd okręgow y O ddział V.
Tarnopol, dnia 8. inuja 1923.

T. 209/22. W drożenie postępow ania 
celem  udow odnienia śm ierci. Mikołaj 
M akar, syn  P io tra , u rodzony 12 . w rze ­
śnia 18Sb, zam ieszkały  w  Cw itow cj, 
S. p. Buczacz, jako żołnierz w ojsk austr. 

.um arł, jak w y k aza ły  dochodzenia. 5 
m aja 1918 w niew oli rosyjskiej. W d raża ­
jąc na prośbę Ju s ty n y  M akar postępo­
w anie celem  udow odnienia śm ierci za ­
ginionego. w zyw a się, aby uw iadom iono 
Sąd albo k u ra to ra  M ikołaja Sandalaka 
aż do dnia 1 październ ika 1923 o zagi­
nionym P o  upływ ie pow yższego  czaso­
kresu będzie rozs trzygn ię te  o dow odzie 
zaszłej śm ierci. 5158

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan is ław ów , 1 2 . października 1923.
1 • 121/23/3. E dykt. M ichał Lompas, 

syn I.eojrtego. urodzony  17. styczn ia  
1890. zam ieszkały  w' B itkow ic, żołnierz 
ukraińskiej arrnji, zaginął na w ojnie pol­
sko-ukraińskiej od 1919 roku bez w ie­
ści. W drażając  postępow anie celem  11- 
znania go za zm arłego, w zy w a się, aby  
uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  P aw ła  
Ł aw rynow icza, syna! Iw ana w B itkow ie 
o zaginionym  do ń m iesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 5155

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia \2. m aja 1923.
T. 567/22/3. E dykt. O łeksa R ew edtuk, 

s. M aksym a, u rodzony  27. kw ietn ia  1887, 
zam ieszkały  w S trym bie, żołn ierz austr. 
arrnji. zaginął na w ojnie od 1914 roku 

.ócz wieści. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania go za zm arłego, w zy w a  sie. 
aby  uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  
D m ytra H ładysza  w S trym bie  o zagi­
nionym do 6 m iesięcy, poczem  Sąd roz­
strzygn ie  o wniosku. 5156

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2. m arca 1923.
1. 21/22/.3. W drożenie postępow ania 

celem udow odnienia śm ierci. N ykola
Kawka, syn  W asy la , u rodzony 18. g ru ­
dnia 1883, zam ieszkały  w Jczupolu, S. p. 
Halicz, pow ołany 19ló do w ojska austr., 
zm arł, jak w ykazały  dochodzenia na 
"(fljarję w sierpniu 191.9 na w yspie Ase- 
•lara koło Sardynii, (idy  w obec p o w y ż­
szego jest praw dopodobnem . że w y ż
w ym ieniony poniósł śm ierć, przeto  na 
prośbę Anny K aw ka, żony Nykofy, 
w draża się postępow anie celem  udow o­
dnienia zasz łe j śm ierci zaginionego. W y ­
daje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby 
uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  Iw ana 
K aw kę, syna  W asyla , aż do dnia 15-. pa­
ździernika 1923 o zaginionym. Po up ły ­
wie pow yższego  czasokresu  i po p rze ­
prow adzeniu  i po podjęciu dow odów , b ę ­
dzie ro zs trzygn ię te  o dow odzie zaszłej 
śm ierci. 5152

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 24. maja 1922.
T. 514/22/3. 1 yrnko M eńków, urodzo­

ny 2 1 . czerw ca 1888, zam ieszkały  w 
P rzew ło ce , u A m i i ,  p rzeb y w ał w nic-

] wol! rosyjskiej w Hrocbornw caeh. ..Doń­
ska  o b łaś t" .  edzie z m a r ł  1916 roku. 
W d r a ż a j ą c  na  prośbę T e o d o r y  M eńków 
postępow anie celem ud o w o d n ien ia  za­
szłej śm ierci  zaginionego, w żyw a sie, 
aby  uw iadom iono Sad, a lbo kurato ra  
P io tra  N ow akow skiego w lunew loec . aż  
do dnia 1. październ ika 192? o zag in io­
nym. Po upływ ie pow yższego  czaso k re ­
su będzie rozstrzygn ię te  o dow odzie za­
szłej śmierci. 5153

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów . •dnia 7. kw ietnia 1923.
T. 45;23.1. E d y k t .  Michał D erkacz ,  

syn  l i r .  nia. urodzony roku  1882. zamie- 
s / k a h  w i.adzkieni. ż o łn ie rz  armii, z a ­
ginął na wojnie od 1914 roku bez y ic s c :. 
W draża jąc  postępow anie celem  uznam.; 
go za zm arłego, w zyw a się. aby- uwia.- 
domiouo Sad. albo kuta torii M ichała  Ja ­
niszew skiego w Ladzkieiu, o zag in ionym  
do 1 roku, poczem Sąd ro z s t r z y g n ie  J< 
wniosku. 51.°4

Sąd okręgow y. O ddział i \ .
Stanisławów-, dnia 14. kw ietnia 1923.
T. 82/23 3. E dykt. D ruytro Łebie!* 

sy n  M ichała, ur. 23. października 1887. 
rolnik, gr. kat., żonaty  z M ar  ją  M akar, 
zam ieszkały  w N arajow ic. służył w <>- 
sratn iej w ojnie austr. w 19 p. obr. kr.i.i.. 
dosta ł się do niew oli rosyjskiej, sk a t’ 
pisał o s ta tn i  raz  do żony w r. 1917 7.
m iejscowości Rudnik na Kubaniu i od 
tego c zasu  niem a o nim żadnej w iado­
mości. Na wniosek żony w draża  się po ­
s tę p o w a n ie  celem  uznania go za  zm arłe­
go : rozw iązanie m ałżeństw a, w z y w a jąc  
każdego, k toby  m iał o nim wiadomość, 
a t a k / e  jego, sam ego, aby d a  znać o 
tem S a d o w i  lub obrońcy w ę z ła 'm a ł­
ż eń sk ieg o  a d w .  d r .  M ilchowi w B rz e ź a -  
rrach do 6 m iesięcy od d a ty  ogłoszeni  
edyktu . tj. do dnia 1. grudnia 1923. P o  
tym  dniu Sad  sp raw ę  ro z s trz y g n i j  j  
w niosek ponow ny. e l4 i

Sad okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany . dnia 14. m aja 1923.
T. 18/23/4. E dykt. M at wij Koszyk, 

syn M ikołaja i Rozalji, ur. 24. sierpni 
1891, słuchacz praw . gr. kat., żonaty  z 
E leonorą K ruszelnleką. zam ieszkały  w 
B rzeżanach . służy ł jako porucznik w 
w oisku ukraińskicm . w edle zeznań 
św iadków , b ra ł w r. 1919 udział w  wni 
k a ll i na froncie bolszew ickim  i wedle 
w ieści w tym  sam ym  roku został zabfcty 
: pochow any w  Ż ytom ierzu i od tego 
czasu niema o min żadnej w iadomości. 
Na w niosek żony w d raża  się p o s t ę p  
waiiie celem uznania go za zm arłego i 
rozw iązanie m ałżeństw a, w zyw ając k a ż ­
dego. k toby  miał o nim w iadom ość, a 
także jego sam ego, aby  dał znać o tem 
Sądow i, lub obrońcy  w ęzła  m ałżeńsk ie­
go adw . dr. Hellm anowi w B rzeżanac; 
Jo  1 roku od d a ty  ogłoszenia edyktu . tj. 
do dnia 1. czerw ca  1924. Po  tym  dniu 
Sąd sp raw ę  rozstrzygn ie  na wniosek po-'

5148
Sąd okręgow y. O ddział IV.

B rzeżany, dnia 26. maja 192,3.
T. 296/22/3. E dykt. Józef S tróż, syn  

Jakóba i E w y, u rodzony  2. grudnia 1S74 
w M ajdanie, rolnik, rz, kat., żonaty  z 
A nastazją W ilk, zam ieszkały  w >^zer- 
niowńe now ym , służył w ostatn iej \*oi 
niJ austr. w 40 pp., p isał ostatni la z  d

IV w r. 1916, w edle doniesienia austr. 
C zerw onego K rzyża z r. 1916 lub 191 
w  b itw ie raniony i dosta ł się do nie we 
rosyjskiej i od tego czasu niem a o nin 
żadnej w iadom ości. Na w niosek żonv 
w d raża  się postępow anie celem uznani 
g-> za zm arłego i rozw iązanie m ałżeń­
s tw a , w zyw ając  każdego, k toby  "liał > 
nim w iadom ość, a także  jego samce,; 
abv d a ł znać o tem  Sądow i Iub adw . dr. 
R aw iczow i jako obrońcy  w ęzła m ałżeń­
skiego w B rzeżanach do 6 m iesięcy od 
d a ty  ogłoszenia edyktu . tj do J 11 - 1 . 
grudnia 1923. P o  tvin dniu S ąd sp raw ę 
rozstrzygn ie  na w niosek ponow ny. 5149 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
B rzożarv , dmą 18 m aja 1923
T. 212 23. Jęd rzej S karbek , syn Jan: 

u rodzony  vt D ąbrow icy, od 5. listopad. 
I9J 7 nic daje znaku życia. Z arządzając 
postępow anie cHem uznania :ro zazifru.' 
lego. w zyw a sie. by do pół rokt. od o- 
g ioszem a Sądow i uibo dr. W anickcw i. 
adw okatow i w P rzem yślu , km.itori.-. 
udzielono w iadom ości o zaginionym , po ­
czem  na ponow na p ro 'b e  w yda Sąd 1 
s ta teczne  orzeczenie. 515 ]

Sad okręgow y.
P rzem yśl, 30. s ;crpnia 1922.

R O Z M A I T E  OH W I E S Z C Z E N I A .

OBW IESZCZENIE.
! /h y  S k a rb o w e j  z dnia. 30. c z e rw c a  
i 9.‘5. ■' . 150/T /23 o zm ianie cew iika

nowny.

de-u laczne; sp rzc  
io r io w y o h  la k  :g 
j a k  i 7. f a b r y k  y  

Nu m o c y  usf- 
c.i i922 N r. 47. 
rządzdo M inist' 
s k ry p te m  unia 
L.. 2 3 6 6 /VI ’23 Pr.

8. 1. P o czą w szy  
!°-M r. usM nawia 
cennik detalicznej sfirzc 
nów tyton iow ych  
nycli w  fabrykach r

I. CYGARA

1. liawanna 
2 B elw ed er
3. Wa.we?
4. Brytatłika
5. i laibuko 
(>. Kuba 
7. Portoriko  
9. M ieszane K i£ran:
9. Cygariiio?

10. Mirginia
11. B rązy  1 Bltrgtnia

II. PAPIERO S

ł. Sfirrłcs 
2. D aines  
3. Kalif
4. K edyw
5. Egńjękie 

Kiiib
7. Sejn iaw e
8. P rezydent 
• ' Uaanskie

10. F arys
11. Emir
12. Pog/od
13. Sr.ort
14. W arszaw sk ie  
i 4. Syren*
RM W isła  
i‘7 \ w  ndą

III. TYTO NIE D O  PA PIER O S
za  1 kilo

1. Kir Mk. 86
2. KsantŁ
3. Naipnzedti. Suftański
4. N aprzedii. M acedoński
5. Najprzedn. Turecki
6. Przedni
7. Średni 
■S. K rosow y

•J

IV TYTO NIE DO FAJKI:
za  1 kiiogr 

1. Przedni fajkową Mk. 144. y
2. Z w yczajny „ 104.0Cł

k  2. P o c z ą w sz y  od 3. l«rvca 
ustanawia się 4iasrtę.]xviący c 
detalicznej sp rzedaży w yrobów  
nm iow ych produkow any cli w  pr.

atnycli fabrykach tvch że w yro -  
ii c w :

I. PA PIE R O SY : \
za 1 satirkf 

1. Gatunek lu k su sow y A. 
b ez iistnika Mk. 6"

2. i iatnnek luksirsowy A.
7. tLsciłAkiem

0. Gatunek lu ksu sow y B
bez ustnfka „ 5.

1 Gatunek luksusow y B.
z ustnikiem „ 46

5. Niajpr/.edłiiejs-ze A. 42r
6. Narprzedjnie.isze B. 36
7. Przedni A. „ -33‘
8. Przedni B. „
R Średni A. „ 2

U. TYTONIE KRAJANE:
za  1 ktłogram

1. Gatunek luksusow y Mk. 600.000
2. Gatunek najprzedn. „ 435.000
3. fjuiu-rek Przedni ., 360.000 >,
4. Gatunek Średni A. „



„GA2£,'*'A LWQM SKA" z dnia 3. lipca 1923.

M k, 156.000 
„ 104.000

)R K A ::
•za l kilogram  

M k. 120.900

f . ’G A R A :
ęa  1 s z tu k ę

A.
;su s . B . 

|tjprzed!n. A. 
jrzedn. B. 

i Przedni A. 
Przedni B 

1 Średni A.

Mk. 5.400 
4.200 
3770 

3.000 
2.500 
1.900 
1.640

CYGARETKI:
/a l sztukę 

Łorzedni Mic. 1.100
Vedni 880

DO ZAŻYWANIA:
za 1 kilogram 

zedni Mk. 72.000 
’ ..redni „ 48.000

['TOŃ1 DO ŻUCIAi
za 1 kilogram 

Mk. 192.000
fcy wyrobów tytonio­

wi opaskami mo-nopo- 
dniu wejścia w ży- 

‘ roziporządzenia znaj- 
na składzie w pry- 

rykach wwy or-.-j*.v podłe- 
datlSorw emu opotiatkowaniu 
Icości różnicy między dotyeh 

j.\  a  nową cena. -masek rno-no-

fcieruu row eniu  opodatKO-waniu 
a ja za;p®sy o p e ^ e k  m onopoło- 

| w  ia b iy k a c h .
4. R ozporządzenie ninkt.Kze 

| i  w ż y c ie  «-. dniem 3. ’ip:,i

P r« ł '« %
B  utno wr.

klif. 702/23. W sku tek  podania w nie- 
pco przez  dyrekcję  kolei państw o- 

w S tan isław ow ie, zarządza  się po 
fi § 14. 'is t t  dnia 18. m aja 1874 Nr. 
)zpp. dochodzenie celem  w ypośrod- 
jw an ta  (rozpoznania) grun tów  za.- 

fch w r. 1912 w gminie kat. O strów  
Irze ło ien ie  drogi gminnej p row adzą- 

O strow a do Zaścianki. W zyw a sic f 
h tk ic h , k tó rzy b y  żądali przenie-Le- 
cych gruntów  do księgi kolejow ej, 
się pokrzyw  dzonj, rni. ażeby  się z 

Izeniaini sw em i do tu tejszego  Sądu 
Jajpóżniej do dn ia  6. lipca 1923 r. zgto- 

po up ływ ie bow iem  *ego czasok re- 
^roszczenia ich w myśl §. 25 pow oła- 

f^c i ustawa- uw zględnione n >  będą.
.Sąd okręgow y, Ocdzial V. 

t>rnopol, dnia 22. maja 1923. 5160
I. 737/23. Edykt. P rzeciw  Ma- 
Stadnik 7. Putiatyniec. której 

?śce poby tu  jest nieznane, w niesio­

nym  został do sądu okręgow ego  w 
rłr/.eżanach p rzez  H ryńka Jurków  z 
P ak o w a pozew  o 850.000 Mkp Na pod­
staw ie pozw u w yznaczono audiencje nu 
9. lipca 1923. Celem strzeżen ia  praw  
M arunki S tadnik ustanaw ia  się panią 
D ośkę Kisił w P u tia tyńcach  kuratorem . 
Tenże k u ra to r zastępyw ać hędzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  na  jej koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje. 5150

Sąd okręgow y, O ddział I.
B rzeżany , dnia 28. m aja 1923.

S l A l t l U .

A. III. 41622/4. E dykt, w zyw ający  
dziedzica, k tórego pobyt nie iest w ia­
dom y. Sąd  pow iatow y w Sokalu zaw ia ­
damia, że dnia 9. lipca 1922 w Łubowic 
zm arła  Apolonia Skorupska, pozosta­
w iw szy rozporządzen ie  ostatn iej woli. 
Pom ev aż Sądow i m iejsce pobytu Miko­
łaja Skorupskiego nic jes t juanem , 
w zyw a się go, aby  w przeciągu  jednego 
roku. licząc od duła dzisiejszego, zgłosił 
się w  tym  Sądzie i wsdósl ośw iadczenie 
do spadku w  przeciw nym  razie  spadek  
zostanie p rzep row adzony  zc zg łasza ją ­
cymi się dziedz cam i’ i dla nieobecnego 
ustanow ionym  kuratorem , Adamem H er- 
tcreu i. 5136

Sąd D ow ntow y, O ddział III.
Sokal, 25 czerw ca  1923.

Pow ażne przedsiębiorstwo z  siedzi- j 
ba w Krakowie (śródm ieście) szeroko • 
ustosunkowane a:t terenie Małopolski . 
zachodniej, Zagłębia Dąbrowskiego l 
Śląska )

poszukuje ZASTĘPSTWA  
większej firmy na pow yższe teren.r. I 

Łaskaw e zapytania ew em . zgłosze­
nia prosimy kierować pod adresem I 

Biuro ogłoszeń „ANONS" Kraków t 
Marka 8 pod łyt. ..Zastępstwo".

4936-3

ITlędłc 
„Jeleń"

T H a r k i  S c h i c h t

było i iest 
najlepsze.

w il e ń s k i  ba n k  z ie m sk i
zawiadamia pp. w łaścicieli listów  zastaw nych, że na mocy rozporządzenia p. 
Ministra Skarbu z dnia 7. czerw ca 1923 roku. obyw atele R zeczypospolite; Pol­

sk ie j , pość,dający listy zastaw ne W . B. Z„ oraz imienne pokwitowania, byłych  
rosyjskich instytucji kredytow ych na zdeponowane w tych instytucjach listy, 
winni jo zgłosić w terminie od I. LIPCA do 15. SIERPNIA 1933 roku do Zarz.a- 
du W ileńskiego Banku Ziemskiego 'W ilno, ul. Mfbkie wicza 8) ccłcm  regestro- 

kiva.i!C, W ymienione pokwitowania winne być zgłoszone bez względu na to. czy  
źawjtifają. cz i nie awleraja numeracji listów .

J.fsty zastawne W. B. Z,, należące do o<óh pochodzenia polskiego w zna- 
fczeniu itstalonem w ustępie drugim §. 2. Art. Vj Traktatu, podpinanego w R y. 
Idze w dniu 18. marca (92J roku. mogą być zaregestrow aue jedynie na zasaa /ic  
•protokołu Zarządu W'. B Z. akceptowanych przeT kontrolującą w ładzę skarbowa.

Bliższe infortnajie udziela W ileński Bank Ziemski łlstrw nio pod warunkiem 
wniesienia znaczków pocztow ych na odpowiedź.___________________________5166

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. ł.odzf ogłasza konkurs na stanowisko llcrow pika Miejskie] 

Pracowni Robót Ręcznycli dia nauczycieli szkół powszechnych.
Warunki: 2ó godzin zajtc praktycznych. 8 godzin zajęć organizacyinych. 

W ynagrodzenie wedhig norm średnich szkół prywatnych i społecznych. - O , 
łerty należy składać do dnia 10. linca rb. do biura W ydziału O św iaty I Kultu­
ry (Łódź. ul. Piramowicza ?).

MAGISTRAT M. ŁODZI, WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY.
Łódź, dnia 14. czerw ca 1923 r. 5164

ARMA 99

99
Fabryka broni i maszyn 
Spółka akc. we Lwowie
plac Bema liczba 3.

A) D zia t r is s zn ik a rs k i
m yś liw sk i

obejm ujący: 1) Wyrób broni i przyborów  m yśliw sk ich ,
2) Naprawy broni,
3) O strzeliw an ie  broni i próby w ytrzym ałości

B) D zia ł ru szn ika reke
w ojskow y

1) Broń w ojskow a,
2) Kosze do szabel.

C) Dziat m aszynow y
p osiada obrabiarki najnow szej konstrukcji poch od zą­
ce  z am erykańskich fabryk św iatow ej staw y.

W yrab ia  s
1j W szelk ie precyzyjne roboty m aszynow e  
2) M atryce kow alsk ie  i dla pras z w ym aganą do­

k ła d n o ś c ią ,
3) F o r m y  d l a  h u t  s z k ła ,
4) Narzędzia dla gryzarek do drzew a i m etali.
A) W y r o b y  p r a s o w a n e  i k u te  w w y k r o ja c h .

Ogłoszenie Subskrypcji!

U i) M i  T O M O W Y  S. B .
w  W A R S Z A W I E ,

N a poristaw ii: u ch w a ły  N a d z w y czfłj ie g o  W a ln eg o  Z grom adzenia
A kcionariuszów  ■/. dnia 5  k n ie tn ia  1923 r ,  zatw ierd zon ej - p r ie t  M ini­
ster stw o  Skarbu  w  p orozu m ien iu  z M in isterstw em  Przem ysłu  i Han ilu  
z dnia 24  maja 1923  r. Nr. DK. Ili; 535 /23  przystępuje Ra<’a Z aw ia­
li o ,v c jr  li l p o d w y ż sz e n ia  kapi:a!u z a k ła d o w eg o  ze 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  Mkp. 
do 1. » iO.01 0 .0 (0  M kp. przet: w y d a n ie  9 0 0 .COO sztuk n o w y ch  ■ na 
okuzi ie ia  opfcsv«a ącycf) w c a ło śc i g o tó w k ą  p ła tn ych  akcji 11 c m i-ji 
po M kp 1 .000 nom inalnej w a ło śc i k ażda, na n astęn u jących  w arunkach

■ f h  T rry p c y jn y c h  :
1 Posiadaczom akcji !. i II. emisji przysługuje p ierw szeństw o do poboru 

akcji III. emisji w stosunku 9 akcji III emisji na I akcje I. lub fi, emisji.
2. Niern/ehranc przez dawnych akcjoiiarjiis/ów z tytułu prawa poboru ak­

cje III. emisji będą przydzielone według uznania Rady Banku,
3. P ra^o poboru w \konano bvć może w czasłc od I. lipca do I. sierpnia 

1923 r. Zgłoszenia dokonane po upływ ie tego terminu nic będą uwzględnione.
-1. Akcjonariusze, wykonujący prawo poboru, winni przedłożyć rów nocze­

śnie / e  zgłoszeniem  sw oic  akcje celem uwidocznienia na nich wykonania pra­
wa poboru.

5, Cene emisyjna dia akcji III. emisji z fylttfu prawa poboru oznacza sic na 
Mkp. 1.150 za I akcje z dopłata Mkp. 200 na koszty Konfckcii akcii i nałoży, 
tości stemplow ycli.

6. Akcje Dl. emisji u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w z y sk a c h  B anku  p o c zy n a ją c  od dnia
I. lipca 192! r.

Z U łO S Z F N iA  I w ™ .4 TY PRZYJMUJĄ:
BanH Towarow y 8 . A Zakład Łe-itralny w W arszaw ie, 

uh Moniuszki 1., 2 a. 
oraz jego Oddziały 

w KRAKOWIE, ul. Podw ale Nr. 7. w e LWOWIE, ul. Hetmańska Nr. 8.

Prenum erata b ez od noszen ia  m iesięczn ie  22.000 nip-, z odnoszeniem  lub pocztą  m iesięczn ie 25.0«n mk., za granico 35.000 mu. —  R edakcja
czynna od g. 8 rano dc 2 popoł.. z w yjątk iem  niedziel i św iąt. —  R ed aktor nacz- przyjm uje od g. 1—2 pop(j — Li-tów  niefrankow anycli 

n ależycie nie przyjnrije s ię . — R ę k o p isó w  Redakcja i Adm inistracja nic zwracają. - Konto iW z t .  K a s y  O. 141.690.

JE IU Y  KONAKSKŁ N a i e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  D ćukarua Polska, L w ó w , ul. C h otążczyzn y  3 t


